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Mac Donald przewiduje wojnę 
^ r e m j e r A n g l j i t w i e r d z i , i z w i d o k i n a u t r z y m a 
N E p o k o j u w E u r o p i e z n a c z n i e s i ę z m n i e j s z y ł y 

Gesty moralne nie mogą ochronić świata 
Londyn, 13 marca. |wał się hasłem dla umysłów, idących jwego i bardzo ostrożnego, trwającego j więcej,'niż tylko słowami, i aj 
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,te (PAT) W wydawanym przez grupę 
godowych labourzystów Mac Donalda 
'^tygodniku „News Letters", którego 
S'lowszy numer ukazał się dzisiaj, za
gęszczony jest artykuł premjera Mac 
Jjialda na temat „Białej Księgi". W 
Jtykule tym Mac Donald rozważa po-
fc°dy, które skłoniły go do zredagowa-
Ra i podpisania tego dokumentu. Mac 
tjtoald powołuje się przedewszystkiem 
P swój artykuł p. t. „Pokój a obrona", 
pieszczony w dwutygodniku „News 
*'ters", z 22 grudnia, w. którym — jak 
r^acza — poparł wszystkie twierdze-
*> zawarte obecnie w „Białej Księdze". 
Premjer podkreślił swoją wielką tro-

? z powodu 
NlEJSZENIA SIE WIDOKÓW PO

KOJU W EUROPIE 
z racji utknięcia prac konferencji 

fbrojeniowej na martwym punkcie. 
szelkie usiłowania ruszenia konfe-

•c j i tej z miejsca — pisze Mac Donald 

po linji najmniejszego oporu, które przyj 
mowały formułę, pozbawioną treści, 
przeciwstawiając się objektywnej rze
czywistości. Puste, pozbawione głęb
szej treści, gesty moralizatorskie stały 
się kryteriami pokojowości dla narodu 
brytyjskiego." 

„Biała Księga"- —% stwierdza dalej 
Mac Donald — aczkolwiek język jej był 
nie—oczekiwanym dla tych, którzy żyli 
frazesami i mieszali politykę pokojową 
z grzecznemi słowami, wykazuje wy
raźnie, że, chociaż podstawą naszej po
lityki jest pokój, to jednak nie będziemy 
zaniedbywali koniecznej obrony. Doku
ment ten opublikowany został przez 
rząd brytyjski na podstawie szczegóło-

szereg miesięcy, 
ZBADANIA SYTUACJI, 

po przedyskutowaniu i rozważeniu 
wszystkich stron współdziałania na 
rzecz pokoju. Gdyby dokument ten nie 
był dokumentem pokojowym, nigdy nie 
zgodziłbym się na jego opublikowanie. 
Pokój wypisany jest na jego wstępie, 
pokój jest jego konkluzją, pokój jest 
podstawą tego dokumentu od początku 
do końca. 

Jeśli nasze gesty moralne nie mogą 
ochronić świata przed wzrastającemi 
ZBROJENIAMI O CHARAKTERZE ZA

CZEPNYM, 
to musimy przedsięwziąć kroki, aby ko
lektywne bezpieczeństwo było czemś 

Pogłoski o ustąpieniu Mac Donalda 
(PAT) Z 

torfeywały S i e b e z c n Y o c n t - a r ó ż n i . c e Podaje prasa 'n7em7eckrnadchoazące 
BJiądów w spraw, ważnych na papie- Londynu pogłoski o możliwości ustąpie-
^.ale pozbawionych praktycznego zna n i a M a c Donalda. Komentując te wiado
MA, wywoływały tarcia i powodowa- m o ś c i i „Angriff" zauważa: „W okresie 

tratę czasu. premjcrowstwa Mac Donalda Niemcy 
Równocześnie w kraju pacyfizm sta- miały możność przekonać się najdobit-

wywolały niezadowolenie w Niemczech 
Berlin, 13 marca. I niej o różnicach, jakie zachodzą między 

wielkiem zainteresowaniem | ideałem a rzeczywistością. Z jednej stro 
ny, bezowocne rokowania rozbrojenio
we, z drugiej zaś rozbrojone Niemcy, 
otoczone narodami, które realizują ce
lowo potężne zbrojenia. To są przyczy
ny „znużenia", jakie przechodzi Mac Do
nald." 

abyśmy na
szą ludność cywilną mogli ochronić 
przed atakiem." 

Powyższy artykuł premjera Mac Do
nalda zaprzecza wszelkim przypuszcze
niom jakoby nie popierał on z pełnem 
przekonaniem dokumentu, który nosi je
go inicjały. 

Londyn, 13 marca. 
(PAT) Izba Lordów odrzuciła bez 

głosowania wniosek o votum nieufności 
dla rządu w związku z polityką w spra
wie zbrojeń, przedstawioną w ogłoszo
nej ostatnio „Białej Księdze". Pod ko
niec dyskusji Izba odmówiła lordowi 
Ponsonby'emu, który złożył ten wnio
sek, zezwolenia na jego wycofanie. 

Pafcż, 13 marca. 
(PAT) Korespondent berliński „Infor

mation" twierdzi, że wiadomości, jako
by von Ribbentrop miał być mianowany 
podsekretarzem stanu na Wilhelmstras-
,se, nie odpowiadają prawdzie. Rząd nie
miecki miał jedynie zamiar mianować 
von Ribbentropa ambasadorem w Lon
dynie. Zwrócono się już nawet do rzą
du angielskiego z prośbą o agrement, ale 
po ogłoszeniu „Białej Księgi" i po odro
czeniu wizyty ministra Simona w Ber
linie, prośbę tę wycofał. 
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WIELKIE ZBROJENIA W POWIETRZU 
tworzenie lotnictwa wojskowego wbrew postanowieniom traktatu 

wersalskiego. — Niemcy posiadają 2 .500 samolotów wojennych 

Goering zapowiada budowę podziemnych miast 
, Berlin, 13 marca. 

IQ0(~.AT) Komentując wywiad ministra 
W ' n g a ' .-Diplomatisch-Politische Kor-
Vr ? e n z " * o r S a n ministerstwa spraw 
tioV v i

a n i cznych Rzeszy, podkreśla, że za-
Mw'eaziane zarządzenia w sprawie 

WIECKIEGO LOTNICTWA WOJ-
\ , SKOWEGO 
S\ . ą tylko „ogniwo w logicznym 
%l^° l u - którego punktem wyjścia była 

^"eiicja rozbrojeniowa". 
s*e. dalszym ciągu korespondencja pi-
tll?8at • l l l a j u l93Ż kanclerz Rzeszy do-
l;f:i a r

 Si-? x v ramach żądanej 300-tysięcz-
i^Oh^Ji.odP°wiedniej ilości, samolotów 
^Uih"^*"11* wyrzekając się samolotów 
\ n ^ v y c h . Włochy i Anglja przed bli-
!!'c?.o rokiem zgodziły się zasad
ny r>na p r z y z n a n i e Niemcom obronnej 

•^Powietrznej. Innym mocarstwom 
\\{[.< całkowicie przypisać, że istotne 
Nolftłx przeczenia się niemieckich 

° w bombowych dzisiaj już nie 

|lJ?jJtełska „Biała Księga" zniszczyła 
V. CZNIE wszelkie możliwe jeszcze 

!!|" J e rozbrojenia w powietrzu, lub, i !VIEVAK w o " » przyniosła ostateczne 
e n I e t e K0, że nadzieje te Już 

SUK"3
 °y ły utopiami. Tern samem 

%n °dpadly również warunki ogra
NO czasowego wyrzeczenia się 

,K?ych, wyrzekając 

Niemiec. Niemcy widziały się zmuszone 
nadać obecnie podjętym przez siebie na 
wszelki wypadek zarządzeniom przygo
towawczym charakter defnitywny, ja
kiego wymagają Istniejące w całym 
świecie okoliczności' 

** 
Paryż, 13 marca. 

(PAT) „Le Petit Journal" ogłasza 
wywiad swej współpracowniczki lady 
Drummond Hay z premjerem Goerin-
giem na temat lotnictwa niemieckiego. 

Gen. Goering oświadczył, że Niemcy 
pragną jedynie posiadać lotnictwo, wy
noszące 30 procent liczby wszystkich 
samolotów wojskowych Francji, Cze
chosłowacji, Belgji i Polski razem wzię

tych, nie domagają się jednak samolo
tów do bombardowania! 

Niemcy obliczają, iż 4 otaczające je 
państwa posiadają razem 6500 samolo
tów. 30 procent tej liczby wynosiłoby 
więc 1950 samolotów. Program lotniczy 
Niemiec ma w tych warunkach 
OBEJMOWAĆ 2000 — 2500 SAMOLO

TÓW. 
Współpracowniczka „Le Petit Jour

nal" zadała następnie premjerowi Goe-
ringowi trzy pytania, a mianowicie: ja
ki jest obecnie stan lotnictwa niemiec
kiego? Czy Niemcy kontynuują swe zbro 
jenia lotnicze? Ile samolotów posiadają 
obecnie? 

K i e d y H i t l e r p o w z i ą ł d e c y z j ę 
o uznaniu niemieckiego lotnictwa sportowego ra siłę zbrojną 

Warszawa, 13 marca. 
(B) W związku z oficjalnem ogłosze

niem przez gen. Goeringa przemiany nie 
mieckiego lotnictwa sportowego na lot
nictwo jawnie wojskowe, donoszą kore
spondenci berlińscy prasy warszawskiej, 
że decyzję o jawnem uznaniu niemiec
kich sił lotniczych sportowych za siły 
zbrojne powziął osobiście kanclerz Hi
tler w dn. 1 marca, a więc w dniu po
wrotu z Zagłębia Saary do Rzeczy nie

mieckiej. 
W dniu 9 b. m. zawiadomiony został 

o tem attache lotniczy brytyjski, w dn. 
11 b. m. — attache lotniczy Włoch, a w 
dniu 12-ym dowiedzieli się o tej decyzji 
kanclerza Rzeszy attacłja lotniczy Fran
cji i Czechosłowacji. 

W taki sposób wykruszyła się ostat
nia resztka części V-ej Traktatu Wer
salskiego. 

W odpowiedzi na te trzy pytania 
gen. Goering podał cyfry, zawarte w 
roczniku lotniczym, poczem zaznaczył, 
źe Niemcy zakupują obecnie w Ameryce 
i w Anglji istniejące tam typy samolo
tów i motorów, celem ustalenia na dro
dze praktycznych doświadczeń, jakie 
typy nadawałyby się najlepiej dla Nie
miec. 

Gen. Goering oświadczył następnie, 
że Anglja nie powinna żywić żadnych 
obaw co do dziejalności Niemiec na te
renie lotnictwa, a to tembardziej, że 
Rzesza nie domaga się samolotów do 
bombardowania. Jeżeli inne państwa 
zrezygnują z tych samolotów, to wo-
góle sprawa ta nigdy nie będzie poru
szona. Gen. Goering podkreślił następ
nie obronny charakter niemieckiej dzia
łalności na polu lotnictwa, zaznaczając 
równocześnie, że Niemcy przygotowują 
się obecnie do 

BUDOWANIA PODZIEMNYCH 
MIAST, 

mogących przetrwać bombardowanie 
lotnicze i gazowe w razie wojny. Gdy
by jednak inne państwa zrezygnowały 
z samolotów do bombardowania, to 
oszczędziłoby vO Niemcom ogromnych 
wydatków. 
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y k t a t u r a w 
ząd rozwiązuje partje polityczne i znosi senat— 3 0 0 powstańcom 

przed sądem wojennym.—Venizelos sądzony będzie zaocznie 
Saloniki, 13 marca. 

(Pat) — Gen. Kondylis w wywiadzie 
prasowym oświadczył, że powstańcy po
niosą karą, na jaką zasłużyli. Sprawiedli 
wość będzie wymierzona z całą bezwzgl. 
V/ całej Grecji panuje zupełny spokój— 
Komunikacja kolejowa jest już zupełnie 
normalna. Kable telefoniczne i telegra
ficzne, uszkodzone przez powstańców, 
zostały naprawione. 

Dwa roczniki, które zmobilizowano 
po wybuchu powstania, zostały już zwol 
nione. 

Łódź podwodna „Katosonis", rozesła 
ła alarmujące sygnały, zawiadamiając o 
buncie załogi, która uwięziła oficerów. 

Ateny, 13 marca. 
(Pat) — Venizelos będzie sądzony za 

ocznie. Majątek jego zostanie sprzedany 
na publicznej licytacji. W rezydencji je-
fjo w Atenach, zamieszka burmistrz sto
licy Grecji. 

Stan wojenny będzie obowiązywał do 
chwili zakończenia procesów powstań
ców, którzy staną przed sądem wojen
nym w liczbie około 300. 

Wybory do ciał prawodawczych od
będą się w ciągu najbliższych miesięcy. 

Ateny, 13 marca (PAT) 
Premjer Tsaldaris, który jest zupeł

nie wyczerpany wypadkami ostatnich 
dni, wyjeżdża na krótki 2 lub 3-dniowy 
odpoczynek na wieś. Po powrocie pre 
mjcra rada ministrów wyda szereg za
rządzeń w związku z likwidacją ruchu 
powstańczego. Prawdopodobnie nieu
suwalność sędziów i urzędników zosta
nie zawieszona na okres 3 miesięcy. 
Mają być równi|ż rozwiązane stowa
rzyszenia 1 organizacje wywrotowe 1 
reakcyjne oraz niektóre stronnictwa opo 
zycyjne. 

Po wyborach do ciał prawodawczych 
ukonstytuuje się zgromadzenie rTarodo 
wjkjjjtóre zajmie się zmianą konstytu-
cjTHSenat ma być zniesiony. Władza 
wykonawcza wzmocniona. 

Ateny, 13 marca (PAT) 
Przewodniczący senatu Gonatos (z 

grupy Vcnize!istów) oddał się w ręce 
władz i został uwięziony w gmachu 
szkoły wniskowej. 

Cita del Vatlcano. 13 marca. 
(PAT) Radjostacia watykańska do-

nosi I Alen, że rźĄd giiłckl nie zwróci} 

iPythion stoi pociąg wojskowv. złożony ,cy greccy prowadzą r o k ° w a , l l ; V * '̂e-
' 1 dzami tureckleml o uzyskanie nozw 

NR, NRIPIMP crranicv. abv UlUKn«ł 

Stambuł, 13 marca. 
(PAT) Część rozbitego 4-KO korpu-j z 5-ciu wagonów, pełnych oficerów 1 

su powstańczej armji greckiej msilowa- żołnierzy powstańczej armji greckie}, 
ła schronić się w Tracji tureckiej Po- Powstańcy cl usiłowali przekroczyć 
między stacją pograniczna turecką U-J granicę turecką, lecz władze tureckie 
zun-Kuepreu a stacją graniczna grecką nie dopuściły do tego. Obecnie oowstań 

Y e n i z e l o s na w y s p i e A r p a t o s 
Dowódca powstartczef lodzi podwodnej 

usiłował popełnić Samobójstwo 
- Rzym, 13- marca. | pę Arpatos (Scarpanto), udzie znajdują 
vPAT) Agencja Stcfani doiosj: Gdy .się odpowiednie pomieszczenia. Na wy 

tylko władze wyspy Kasos da!v znać, ' 
że wylądował tam Venize'cs z mał
żonką i 100 wojskowymi, wysłano z 

spie Fatmos dowódca Io:!ż' ood-wodnej 
powstańczej usiłował oonetnić sam:; 
bólslwc W stanie ceżkim nrzewiczio 

wyspy Rodos parowiec wlo»k1. k tó r y n•» go na samolocie włoskim na wyspę 
pizewió.M uchodźców greckich na wys- Rodos. 

D e i m o l B i l i z a c i a a r m i i 
Wszystkie okręty wojenne w porcie macierzystym 

Paryż, 15 marca. 
(PAT) Specjalny korespondent Ha-

vasa donosi z Aten: Krążownik „Ave-
roff" i wszystkie statki, które opowie
działy się po stronic powstańców, z wY 
jątkiem łodzi podwodnej . . 1 ! iszonis", 
przybyły do arsenału w Salaminio, 

ra charakter normalny. 
Paryż, 13 marca. 

(PAT) Specjalny korespondent Ha-
yasa donosi z Aten: Rząd woski zwró-

, cił się do rządu greckiego z żądaniem 
| wysłania na wyspę Pamos ofii-.erów ma 
i rynarki ceiem zabrania greckiej 

nia na przejście granicy, 
więzienia w Grecji. 

Bukareszt, 13 marca 
(PAT) Wszystkie posterunki gra

niczne -rumuńskie otrzymały instrukcje' 
aby nie dopuszczać do Rumunii re^o* 
lucjonistów greckich. 

Białogród. 13 marca. 
(PAT) Gen. Kondylis za pośrednic

twem przedstawiciela agencji Avaia 
przesłał narodowi jugosłowiańskiemu 
podziękowanie za sympatie. okazywać 
Grecji w czasie wojny domowei. 

Rzym, 13 marca. , 
(PAT) „Giornale d'Jtalia" ootem 

żuje z „Daily Herald", który zarzuci' 
Włochom, że mobilizacja włoski P"z°* 
staje w związku nietylko z nolożeiii^'" 
w Afryce, ale równio/ż z wvdarzeniA»J 
jakie miały nastąpić na BałkanaUg 
„Giornale d'Italia" stanowczo odpici 
zarzuty „Daily Herald", pisząc, że VW' 
chy faszystowskie zachowały całkowi' 
tą neutralność wobec wydarzeń grec 
kich, powstrzymując sie od wydawań" 
jakichkolwiek sądów. 

Włochy życzą sobie jedynie, 
(Grecja odzyskała wkrótce nokój u'c' 

rrnaln8 

Częściowa demobilizacja armji już . 
ę rozpoczęła i żyjcie -v kram przybić- czy porzucili wczoraj u brzegu wyspy 

.odzil wnętrzny i aby mogła podjąć nor... 
pracę twórczą. Walki wewnetrz-ic 
Grecił absolutnie Włoch nie obchogiij 

podwodnej, którą oficerowie oowstań | twórczą. Walki wewnetrz-ic 

Przeciwko kultowi rasizmu w Niemcz 
u h NWjMibm w a l k ę kościół katolicki i e w a n g e l i c k i 

Władze i i i f ierowskie konf skuja przemówienia duc 
Dalszy rozwój walki, wypowiedzią- specjalną uwagę zasługuje, Przemowj 

nowym teorjom „wiary niemlec- nie, wygłoszone przez o r o t e s t a n c ^ . l 
wego unii staropruskiej odczytane w u- klej", nic da się obecnie przewidzieć, I biskupa krajowego Tuegela. W ohc.^ 
biegłą niedzielę we wszystkich kośdo gdyż podjął ją równocześnie I kościół j n e j swej deklaracji biskup i i iegetsw , 

Berlin, 13 marca. 
(PAT) Orędzie synodu wvznanio-

katolicki w Niemczech. 
w 

lach tego synodu, skierowane przeciw 
ko „kultowi rasizmu, krwi, godności i j tany został w katolickiej diecezji wir 
honoru", wywołało wielkio poruszenie.; temberskiej biskupi list paste/siti. 'w któ 
Orędzie to skonfiskowane zostało przez; rym potępiono t. zw. „neopoganizm" o-
tajhą policję państwowa, co unlemożli- raz program . narodowego socjalizmu, 

sie dotychczas z iądaltłem ekstradycji <Wto w szeregu wypadkach odczytanie dotyczący t. *Wk »»total»tefto Bałtowa"1 

vc»»;*elosftk Jest rzeczą prawdopodobno, KO 
że zadabic takie wogóle file będzie \vV i s 
SUniete, ponieważ charakter nolltyczny 
ir!<.TJ;Hwa Venlzelosa czyni wszelką 
r»k (radycję niemożliwa. 
tBBsmmataKBmmmBmammmmaamam 

Ostatnie, odczyjdził, że dotychczas panował pr>m;ę<. 
ewangelickim kościołem w Hatnbuft 
a przedstawicielami niemieckiego >jj 
chu wyznaniowego rodzaj zawieś/.- ., 
broni. W ostatnich jednak czasach ^ 

Master Poniatowski 
u P. Prezydenta Rzplltef 

Warszawa, 13 marca. 
(Pat) — Pan Prezydent Rzeczypospo 

Iilcii przyjął w dniu dzisiejszym p. mini
stra rolnictwa i reform rolnych, Juljusza 
PoniatowskiegOr 

I q m wydawcy „Tlmes*a" 
Londyn, 13 marca. 

(PAT) Zmarł dziś w 81 roku życia 
długoletni wydawca „Times'a" Q. E. 
Buckie. 

0? l?ry rozruchów na Kuble 
Nowy Jork, 13 marca. 

(Pat). W ciągu ostatnich zaburzeń 
w Havanie utraciło życie 12 osób. Nie 
znajdują potwierdzenia wiadomości, ja
koby w sobotę rano podczas starć na 
ulicach stolicy Kuby zginęło 200 osób. 

Pełnomocnictwa dla 
rządu belgijskiego 

uchwalił parlament 
Bruksela, 13 marca. 

(PAT) Izba po wysłuchaniu expose 
premjera Theunisa, który oświadczył, 
iż obecny złoty parytet franka będzie urzymąrjy, uchwaliła przedłużenie spe
cjalnych pełnomocnictw rządowi z tern 
zastrzeżeniem, iż rząd nie ma prawa 
zmieniać statutu monetarnego. 

co z ambbny. W Berlinie wcćwahy zo- W Hamburgu'odbyła sie Olbrzymia ma 
stał przee policję Celem przesłuchania nifestacja Wyznawców kościoła ewan* 
znany przywódca „Bekciintniskirche" gelićkiego pod hasłem obronV br*fećtW 
pastor Neumoellcr. Spisywanie protokó ko atakom ze strony niemieckiego ru
in trwało tak długo, iż uniemożliwiło: chu wyznaniowego. Manifestacja ta 
pastorowi odczytanie orędzia w innym | stała pod hasłem: „Czy niemlec może 
kościele. W Stargardzie, w Pomeranii | być poganinem?", jako odpowiedź na 
zatrzymano też czasowo dwóch pasto-; hasło, rzucone przez stronę przeciwną! 
rów celem uniemożliwienia im odczy- „Czy niemiec może być chrześcijanl-
tania orędzia. nem?". Wśród szeregu przemówień na 

P o d r ó ż e a n g i e l s k i c h m i n i s 
Simon przybędzie do Berlina 25 marca, a Eden do Warszawy 31 

znawcy niemieckiego ruchu ^ ' v

>

z l U , ' . | ' r ' 
wtego rozpoczęli planowy atak, ( | d Ł t | i j | 
dzi tń o ubliżanie rellfeji fflrzćłcHaiHJJj 
należy temu połóżyi kres. rtierON ^ 
niemieckiego ruchu wyznaniowego Jg 
atakował i ciężko obraził chrze.śc'K; 
stwo, kościół chrześcijański u i ^ b „ j i 
mu wypowiedzieć walkę. W p o » o u 

duchu przemawiali dalsi mówcv» 

Berlin, 13 marca. 
(PAT) Dziś wieczorem Niemieckie 

Biuro Informacyjne ogłosiło następują
cy komunikat: 

Wobec zawiadomienia przez ministra 

spraw zagranicznych Rzeszy, w ub. so 
botę ambasadora angielskiego sir Erie 
ka Phippsa. że wizyta ministrów angiel
skich mogłaby nastąpić mniejwięcej po r - . , 
upływie dni 14-tu, ambasador angielski 1 tym terminie gości angielskich 

zaproponował rządowi nicmicCKic r $ . 
ko termin wizyty 25-go i 26-go 
Ambasadorowi angielskiemu r.aK| «f 
kowano, że rząd Rzeszy oczeKiu 

* * « 

S a m o c h ó d - n a w o d z i e i l ą d z i e 
S e n s a c u i n i i w y n a l o i e k n i e m c a 

Berlin. 13 marca. } swym nowym samochodzie przejazdu 
(PAT) Wynalazca niemiecki Jakób U Calais do Angljl. 

Baullg z Koblencji skonstruował samo-i Przypuszcza on, iż przy dobrej po
chód, mogący — jego zdaniem — swo. | godzie potrafi przepłynąć kanał w 7 
bodnie poruszać się zarówno na lądzie! godzin. Wynalazca dokonał luż szeregu 
jak i na wodzie. Z początkiem maja r., prób na Menie ood Moguncją, 
b. wynalazca zamierza dokonać na' 

Zysk fabryki broni Uickersa 
za rok ubiegły wynosi 543 tysiące funtów 

Berlin. 13 marca. 
(PAT) Niemieckie Biuro Informacyj 

ne donosi z Londynu, że angielska fa
bryka broni i amunicji Vickcrs Ltd. wy 
kazała za ubiegły rok po odjęciu wszy

stkich podatków czysty zysk w wyso 
kości 543 tysiące funtów sterlingów. 
Dywidenda, która w poprzednim roku 
wynosiła 4 procent, zwiększona zosta
ła za rok ubiegły do 6 procent. 

Londyn, \l « * X * V 

(PAT) tjabinet brytyjski, ^ F T * ^ 
dowal dzisiaj pod przewodna » 
premjera Mac Donalda, rozważa' ^ 
kwestję wyjazdu ministrów po' 
do Berlina, Moskwy i Warszawy-^-
stanowiono, że minister S in l 0 I | ^ 0 ])v 
rzystwie ministra Edena uda siv ^tm 
lina samolotem w niedzielę ^ ^ śr°. 
Konferencje trwać będą dwai.?"^ odle« 
dę 27 marca rano minister S i » u ' r 

z powrotem do Londynu. , m ^ r ' n1arca 
ma odjechać we wtorek, & -yby1" 
Berlina do Moskwy, dokąd P^iileJ 
w czwartek 28 marca przed P \ 0 & * \ 
Po dwudniowym pobycie w b o w i 
minister Eden odjechać ma "jf^bM 
marca do Warszawy. aow° nobV c i e

r i ^ 
w niedzielę. Po dwudniowym V c ] i n 
Warszawie minister Eden P°^ 
do Londynu. 

v 
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O J N A N A B A Ł K A N A C H 
. Powstanie republikańsko - wenizeli-

'jowskie załamało się. Dowódcy jego, 
*°JskoWi z gen. Kamenosem na czele, 
Przekroczyli granicę bułgarską i zostali 
'"ternowani. Generał Kondylis, wódz 
*°l&k rządowych, podpora gabinetu 
Pfenijera Tsaldarisa, triumfuje. W obo-
$ Powstańców nie dzieje się dobrze, 

nie są oni może tak znowu rozbi
ci 1 zdziesiątkowani, jakto malują ko
munikaty rządowe. Pewne jest, że nieo-
"ecność gen. Plastlrasa, który miał pro
wadzić operacje wojenne powstańców, 
j Płynęła na niepowodzenia ich; pewne 
YSt leż. że między gen. Plastlrasem a 
|e»lzelosem istniały nieporozumienia, 
rj. każdy z nich chciał dyskontować 
.mo ckla siebie owoce zwycięstwa, że 
^ e n nie dowierzał drugiemu i Venize-

Przyśpieszył wybuch powstania, aby 
,'e dać atutów w ręce Plastirasowi, któ-

eSo chciał postawić wobec faktu doko-
5negc i zmusić ewentualnie do podda-
f 9 się autorytetowi nowego rządu. 

ymc?.asem zamiast zwycięstwa przy
da przegrana. Czy zupełna? — inna to 
! t eez. Wojna domowa może trwać 
16Szcze w Grecji wobec trudności tere-
W c h , obie strony, Venizelos tu, Tsal-
£ r is tam, mogą imputować sobie wza-
f/nnie kłamstwo i bluff, ale fakt pozo 
ił^ie faktem: Grecja jest osłabiona, 

Kąpiele R. Beut lera 

i * 
h 

KILIŃSKIEGO 134, teł- 154-81 
OD DZIŚ CENY ZNIŻONE 

Wele rzymskie bez bielizny Zł. 2.— 
•g ,, parowe 55 gr. 
^anny I kl. 1.30, II kl. „ 1 . -
Ł<ywalnia 50 i 70 gr. 
RUracyJne od Zł. 3— 
iląsaż 80 gr. Pedicure 30 gr. 

rozdarta i jako państwo skompromito
wana. Wojna domowa i jej cały prze
bieg wykazał sąsiadom Grecji, iż siły 
militarne tego kraju są wątpliwej war
tości, że jako uczestnik ententy bałkań
skiej Grecja nie reprezentuje większej 
jednolitej siły. Pozatem stało się jasne 
dla niektórych sąsiadów Grecji', że pow
stanie wenlzellstów miało oparcie na-
zewnątrz kraju ze strony jednego z ino-
marstw. 

Wszystko to przyczyniło się do 
wzniecenia niepokoju w Bułgar]! I w 
Turcji, Bułgarja, odcięta od morza Egej
skiego, spogląda pożądJiwie na port De-
deagacz. Zaburzenia greckie i ujawnio
na wśród tego słabość militarna Grecji 
oddziałały pobudzająco na rewindykacje 
terytorjalne okrojonej po wojnie Buł
garii. W trakcie działań wojennych we-
nizelistów przystąpiła Bułgaria do tranz 
lokaty wojsk, które zgrupowała w więk
szych ilościach na granicy greckiej i... 
tureckiej. Reasekuracją od strony Turcji 
usiłował rząd bułgarski wytłomaczyć i 
osłonić zmasowanie wojsk nad granicą 
grecką. Ba, wysłano nawet notę do Ge
newy, oskarżającą Turcję o mobilizowa
nie większych sił w liczbie 4 dywizyj w 
Tracji nad granicą bułgarską. 

Na to odpowiadają znów z Angory, 
iż koncentracja wojsk tureckich nad 
granicą bułgarską dokonywa się już od 
roku, że nie mają oni najmniejszego za
miaru zaatakowania Bułgarii, z którą 
żyją w przyjaźni, że pozatem jako part
ner paktu bałkańskiego Turcja dąży do 
utrzymania obecnego stanu granic na 
Bafkanaoh. 

Faktem jest, że Bułgaria, tak samo 
jak Niemcy, pomimo i wbrew klauzulom 
traktatu z Neuilly dozbrolia się, jak 
chciała, podwyższając swe siły z 8 puł-

M Y D Ł O J E L E Ń S C H I C H T 

ków do 8 dywizyj piechoty, z 3 pułków 
kawalerji do 11-tu, z 15 bateryj artylerji 
do 58, z zero eskadr lotniczych (zabro
nionych) do 100 aeroplanów i t. d. Fak
tem jest również, że Bułgarię w" jej dą
żeniach do rewizji granic popiera Italja, 
pod wpływem której Bulgarja nie przy
stąpiła do paktu bałkańskieeo. 

Zrozumiałą jest zatem taktyka Tur
cji wobec osłabienia militarnego Grecji i 
widma zwycięstwa wenizelistów, któ
rych program jest proltalski, którzy dą
żą do wyjścia Grecji z ententy bałkań
skiej. Turcja, mobilizując większe siły 
nad granicą Bułgarii, pragnie powstrzy
mać rząd sofijskl od powzięcia jakich
kolwiek kroków przeciw statu quo bał
kańskiemu, nie chce dopuścić do wzro
stu sił stronników Italii na Bliskim 
Wschodzie. 

Stąd więc naprężenie, pogotowie wo
jenne na całym Bałkanle, pomoc udzie

lona rządowi Tsaldarisa przez Jugosła
wię, która również nie chce dopuścić za 
żadną cenę do wmieszania się Italji w 
sprawy bałkańskie. Pachniało przez ja
kiś czas prochem na Bałkanach, groziło 
widmo wojny na większą skalę. Zdaje 
się, że narazie niebezpieczeństwo minę
ło wobec porażki wenizelistów. 

W jakim stopniu inspiracje Rzymu 
przyczyniły się do powstania sytuacji 
obecnej na Bałkanach — nie można o-
kreślić ze ścisłością. Ale, że tego rodzaju 
powikłania, a nawet wybuch działań wo 
jennych na szerszą skalę, byłby w tej 
chwili Italji na rękę, wydaje się pewne. 
Odciążyłoby to Italię w jej zamierze
niach i planach działania przeciw Abi
synii, odwróciłoby uwagę mocarstw od 
tego, co mogłoby się dziać w Afryce. 

Intermedium bałkańskie wskazuje 
jednak na jak kruchych podstawach o-
piera się dzisiaj pokoi w Europie. E. 

K i e d y o d b ę d ą s i ę n o w e w y b o r y ? 
W ł Rybarski (Klub Narodowy) za pol i tyką deflacyjną. — Pierwsze czytanie 

ustawy o pełnomocnictwach dla Prezydenta Rzeczypospoli tej 
Wczorajsze posiedzenie s e p u wzfiudziło wielkie zainteresowanie 

Warszawa. 13 marca. 
V,LB) Dzisiejsze posiedzenie sejmu lodziło zainteresowanie kół politycz
ni1 głównie z uwagi na spodziewaną 
t ^ zą dyskusję przy pierwszem czy-
! o ustawy o pełnomocnictwach dla 
50 ^ytlenta Rzplitej, upoważniających 
'O wydawania dekretów z mocą u-
W y aż do zebrania się sejmu na na-
i ą n e i sesji zwyczajnej. Zawód był jed-
ĉji ważny o tyle, że ze strony opo-

\LPrzeciwko pełnomocnictwem prze 
^Ij 'aji wyłącznie przedstawiciele so-
V 0 , 6 w i komunistów, a mianowicie 

J", Niedziałkowski i Chęciński. 
\ °S&1 Niedziałkowski, oświadczając 

^ E C I W K O USTAWIE O PEŁNO-
\ p MOCNICTWACH 
Nj 0

r e zydenta Rzplitej motywował to 
W j stanowisko przedewszystkiem 
\ ! m zaufania do rządu, a ponadto 
Srp ' i e g 0 zdaniem, twórcą I organi-
H tv u s t a w dekretowych jest w 
Aiw* aparat biurokratyczny a nie 
• i hWAn t Rzplitej, ani nawet nie rada 

Przedstawiciel komunistów 

NON 
*Oś d l a PANI I d l a PANA! 

poleca: 
N'i|ory,rlnBlnlfi|«ze P O D A R K I na 
^Mi\ okoliczność: B 1 Ż U T E R J Ę 
£*-OTĄ.. K L E J N O T Y . Z E G A R K I , 
r L « T E « Y , N A K R Y C I A S T O Ł O 
WE, K O S Z Y K I , T A C E , CUKIER
NICE, S E R W I S Y i t. p. własnego 
**" wyrobu w wielkim wyborzu — 
C E N Y N A D E R N I S K I E ! 

Tclef. 
234-07 

fk* N Y N A D E R N I S 

* * > k o w s k a * 0 

występujący zresztą po raz pierwszy 
na trybunie sejmowej, wypowiedział się 
przeciwko ustawie o pełnomocnictwach 
z przyczyn oczywiście zasadniczych. 
Również tylko głos komunisty, a miano
wicie posłanki Ignasiakówny, odezwał 
się przy projekcie ustawy o wewnętrz
nej pożyczce inwestycyjnej. 

Kilka ciekawych momentów przy
niosło pierwsze czytanie ustawy o zmla 
nie statutu Banku Polskiego, zezwala
jące] naszej Instytucji emisyjnej zaku
pienie papierów procentowych do wy
sokości 150 milj. zł. Przy tej sposobno
ści poseł Rybarski (KI. Narodowy) o-
śwladczył się bardzo stanowczo za pro
pagowaniem przez rząd polityki deflacjl 

I UTRZYMANIA KURSU ZŁOTEGO. 
Poseł Rybarski wyręczał częściowo 

przedstawicieli rządu, polemizując z 
dziennikiem „Czas" w którym grupa 
konserwatystów w ostatnich czasach 
kilkakrotnie wypowiadała tendencje in
flacyjne i dewaluacyjne. 

Sprzeciw Klubu Narodowego wywo
łał rządowy projekt ustawy o świadcze
niach w naturze, przewidującej dla lud
ności wiejskiej prace na rzecz inwe-
stycyj samorządowych i rządowych za
miast pewnych podatków. 

Przedstawiciel „Klubu Ludowego" 
poseł Pawłowski nie omieszkał porów
nać wprowadzenia robót publicznych 
zamiast obciążeń podatkowych, nawet z 

P r z y j a ź ń n i e m i e c k o - j a p o A s k a 
Oświadczenie Goebbelsa 

poriskiemu, minister podkreślił, i i rad 
jest skorzystać z tej okazji, gdyż przy
jazne stosunki wiążące od lat Niemcy z 
Japonją zostały w ostatnich latach jesz 
cze bardzie] zacieśnione. 

Katastrofa lotnicza we Francji 
podczas nocnych manewrów. — 7 pilotów rannych 

Paryż. 13 marca. | chwilę potem nadleciał druci samolot, 
(PAT) W czasie nocnych maucw-1 który również lądował na tem lotnisku, 

Berlin. 13 marca. 
(PAT) Minister Goebbels udzielił 

dziś japońskiemu dziennikowi „Niszi -
Nisz!" radiotelefonicznego wywiadu. 
Przesyłając pozdrowienia narodowi ja

rów, prowadzonych przez trzecią es
kadrę lotniczą, jeden z samolotów zmu 
szony był lądować na lotnisku wojsko-
wem v/ Tours, przyczem przy lądowa
niu uległ poważnym uszkodzeniom. W i 

przyczem w panujących ciemnościach 
najechał na poprzedni samolot. Przy 
zderzeniu siedmiu lotników odniosło 
:iężkie rany.-. 

pańszczyzną. Stanowisko jego podzielił 
mówca socjalistyczny poseł Piotrowski. 
W rezultacie wszystkie te projekty u-
staw oraz kilka jeszcze projektów drob
niejszego znaczenia odesłano w pierw
szem czytaniu do komisyj sejmowych, 
które będą pracować przez cały tydzień 
tak, aby sejm w przyszłym tygodniu 
mógł przedłożone mu dziś projekty za
łatwić w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Z projektów ustaw, zatwierdzonych 
dziś, ostatecznie należy wspomnieć o 
noweli do ustawy o organizacji giełd. 
Nowela wprowadza dalekoidącą inge
rencję izb przemysłowo - handlowych i 
rolniczych w dziedzinę działalności 
giełd pieniężnych, towarowych i zbożo
wych. Ponadto giełdom przyznano osor 
bowość prawną i uzano je za instytucje 
prawa publicznego. 

Termin następnego posiedzenia sej
mu 

NIE ZOSTAŁ OKREŚLONY 
i będzie zależny od ukończenia prac sej
mowych komisy] przedewszystkiem nad 
projektem ustaw o pożyczce wewnętrz
ne] 1 nad projektem ustaw o pełnomocni
ctwach dla Prezydenta Rzplitej. 

Z rozmów prowadzonych dziś w ku
luarach sejmu można wywnioskować, 
że termin uchwalenia nowe] konsty
tucji, termin opracowania ordynacji wy
borcze], rozwiązania obecnego sejmu 1 
wyznaczenia nowych wyborów, czyli 
terminy najważniejszych dla polityki 
wewnętrzne] wydarzeń — nie są leszcze 
ustalone. 

Najróżniejsze dociekania na te tema
ty wydają się nam całkowicie bezprzed
miotowe, gdyż wszystkie poprzednio 
podawane terminy ewentualnego uchwa 
lenia konstytucji w brzmieniu ostatecz-
nem — dotychczas zawiodły. 
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Algier, w marcu. 
Przed kilku dniami do Algieru przy

b i ł minister spraw wewnętrznych Fran
cji. Podróż ministra spraw wewnętrz
nych, która oficjalnie nosi charakter in
spekcyjny, w rzeczywistości polega na 
zbadaniu przyczyn niezadowolenia, któ-
•e nar^st.i / miesią a n.i : ..'esiąc i grozi 
wyładowaniem się w sposób bardzo tra
giczny Arabowie buntują się. Codzien
nie odbywają się narady przywódców 
„muzułmańskich francuzów" jak ich tu 
nazywają oficjalnie. 

Przed kilku dniami rozmawiałem na 
len temat z szejkiem arabskim. 

— Gdyby mnie zapytał minister, c«> 
rob'-:, aby uspokoić arabów — odparł 
EZftjlt — powiedziałbym mu: wiesz, jak 

leczy iebrę? Lekarstwem i jedze-
nieri. Dnj więcej lekarstw i jedzenia, a 
arab będzie spokojny. Pustemi słowami 
nie roowodisjc się uspokojenia. 

Ale nie tylko o to chodzi. Nietylko 

która otrzymała bardzo przyzwoite wy
kształcenie, naraz zrozumiała, że w 
swym własnym kraju nie korzysta z ta
kich praw, % jakich korzystają francuzi. 
I w kołach inteligencji zaczął narastać 

i ruch narodowy. Skupiła się ona wokół 
dr. Ben Jellula, który cieszy się w Algie 
rze wielką popularnością i zaczęła pro
wadzić ożywioną propagandę wśród 
mas. 

— Daliście nam francuskie wykształ
cenie i wychowanie, a odmawiacie nam 
praw, z których korzysta w waszej oj-
czynie pierwszy lepszy chłop-analiabeta. 

Oto co oświadczył dr. Jellul przed
stawicielom rządu francuskiego. 

Dr. Jellul stanął na czele ruchu arab 
skiego narodowego. Ale prócz lego ist
nieje w Algierze jeszcze ruch religijny. 
Na jego czele stanął szejk Taib El Óchri 
który zaczął głosić hasła „pan-islamiz-
mu", i domagać się zupełnego oswobodzę 
nia Algieru spod obcych wpływów, by pieniądze 

Rozmaitości ze świata 
POJEDYNKOMANJA WE FRANCJ'. 

Po wojnie pojedynkomanja we Francji zo" ł'' 
prawie zupełnie, gdyż do roku 1930 nalien"1' 
wszystkiego trzydzieści spotkań ze szpadą '° 
pistoletem w ręku. Od tego roku rozpoczT"1 

się „ruch w interesie", liczba pojedynków ">*' 
nie, dochodzi, jak podają pisma, do 60-ciu roc«' 
nie. Nietylko pod względem ilościowym nw1*' 
piła zmiana, gdyż zamiast klasycznej ttf*" 
występuje jako broń prawie wyłącznie pistol*11 

co należy przypisać zmierzchowi kunsztu * i e ' ' 
mierskiego. Kronikarze stwierdzają, że wyo'̂  
pojedynków na pistolety są „szczęśliwsze", n 

dawniejszych spotkań na szpady, wypadki śffl'*f 

telne są bardzp rzadkie. Niektóre pojedynki F 
stoletowe .w latach 1900—14 wyprowadzały »• 
mety znane osobistości, np, Jaures'a 1 Devill*'' 
Jaures'a i Deroulede'a, 

WIATR PRODUKUJE ELEKTRYCZNOŚĆ, 
Dwaj lirycy serbscy, proł. Severing > G ' ' ' 

religijny w kraju rośnie, czego dowodem watzki z Belgradu, twierdzą, lż udało l * , W 

są demonstracje przy powitaniu ministra skonstruować maszynę, która dokona przewro'" 
w miasteczkach arabskich. 

aby o tych sprawach zaczął głośno mó
wić cały świat. Pragnęłaby rozejrzeć się 
po cichu w sytuacji. 

Posłowie Algieru kategorycznie od
mówili towarzyszenia ministrowi w tej 
podróży inspekcyjnej. Szejkowie arab
scy spotkali go w ten sposób, że trzeba 
było wzmocnić posterunki wojskowe we 
wszystkich miejscowościach, przez któ
re miał przejeżdżać przedstawiciel rządu 
francuskiego. A dzienniki opozycyjne w 
Algierze zaczęły głośno trąbić na zwy-
cięstwo, wskazuje, iż ruch narodowy i 

w przemyśle, albowiem z jej pomocą możn» 
dzie zużytkować wiatr |ako siłę produktu* 
prąd elektryczny. Obaj uczeni twierdzą «* ' 
iż ich maszyna pozwoli produkować energie. • 

W 

Sytuacja nie jest jeszcze tragiczna, 
ale jest bardzo poważna. Gdyby istniała 
iedna przyczyna niezadowolenia, można , 
byłoby ją usunąć. Ale tych przyczyn I ktryczną w takich ilościach i tak tanio, i * 
jest bardzo wiele. Zadłużony arab niena- ; d*le można obejść się bez węgla, ropy n " " 0 ^ ' 
widzi kapitalisty, któremu jest winien ' i«ko materiałów pędnych. Projektują oni «1 

dowanie odpowiednich ośrodków w górach s , 
wacji i Dalmacji, które będą w stanie obs'u» 
wać cały ten kraj i dostarczać mu prąd e " _ 
tryczny dla obsługi linlj kolejowych, traB"" 
jowych i dla potrzeb przemysłu. 

Farmer — kabul nienawidzi 
nędza, która wzrasta coraz bardziej, bu-j wreszcie mogło powstać jedno wielkie inspektora podatkowego, który musi wy 
rlźi nieprzyiazne uczucia wśród arabów. ( potężne państwo arabskie, ciągnące się konywać zarządzenia swej centralnej 
Francja sądziła, że uda się jej zdobyć jpoprzez wybrzeże Afrykańskie do pół- ! władzy, podczas gdy arab nie ma pienię-
zaufan :e ludności Algieru troskliwą opie wyspu Arabskiego. ! dzy. Tysiące arabów, którzy pracowali 
k{j nad nią. Zaczęto budować szkoły I — My chcemy, aby w szkołach a l - ' w porcie, nienawidzą francuzów, gdyż 

ety. Ale rezultat byt zupełnie nie- izerskich nie uczono nas języka francus- nowe statki francuskie, posiadające me-
sicwany.. Arabowie, którzy począt- '-'ego, lecz arabskiego. My chcemy, aby | chnniczne urządzenia do ładowania, już 

kowo zupełnie obojętnie ustosunkowali FHńcfe dała nam autonomię, 
się do panowania francuskiego, zaczęK ! W lej propagandzie trudno rozróżnić, 
BUpełnłe inaczej reagować. Coraz upoi- j gdzie kończy się religja. a zaczyna poli-
czy\>*icj i głośniej zaczęli dopominać się 
o pfflWT! polityczne. Inteligencja arabska 

-'. .1 CLIR.M.-PAHM...AD.KOWAlłKI"WARSZAWA 

tyka. Faktem jest, że separatyści arabscy 
rozpoczęli niesłychanie ostra kampan
ia przeciwko tym kołom arabskim, któ
re uważają się za francuzów wyznania 
mahometańskiego. Liczba separatystów 
wzrasta z miesiąca na miesiąc. Rząd al
gierski zamyka ich dzienniki, ale 

nie korzystają z pomocy arabów. Dr 
Ben Jellul i cala inteligencja miejscowa 
nienawidzi Francji, która nie daje im 
praw politycznych. Przywódcy islami-
stów pioszą świętą wojnę przeciwko pa
nowaniu „niewiernych". 

Zbyt wiele niezadowolenia nagroma-
dż-iłc się naraz. Cały Algier wre i burzy 
się. Kiedy nastąpi wybuch? Na to pyta-

wjnie nie można dać konkretnej odpowie-
j dzi. Ale faktemjestt^i&ww krótkim, cza-

NOWE ŹRÓDŁO ŚMIERTELNOŚCI. 
Istnieje międzynarodowa nomenklatura '? 

dzajów śmiertelności przyjęta przez wszy*' ^ 
wielkie państwa. Zawiera ona 1S9 p izyO''1 , 
których figurują różne przyczyny zgonów, y. 
tomobilizm nie figuruje dotychczas wśród ( 

Ale oto w Stanach Zjednoczonych zdecydo*' 
wciągnąć automobilizm na listę przyczyn ś*1 

tclności jako nową pozycję numer 190, & , 
styka zgonów u U. S. A. wskazuje następfi' 
hierarchję śmiertelności) grypa — 10.193 
automobilizm _ 10.168, tyius — 8.0o7, 10.168, tyłus 
pectoris — 8.03L nerki i wątroba — 6.598. mi£Tcę.yz,!»'rd{"ic:fvch powstała nowe. 

I to włśanie spowodowało podróż'sie Francja będzie musiała całą swóją/U-1! «>H*m -
M U K f t i n i s I f r a ' snraw wewnetrz- wagę skierować na swe kolonie'affvkań'. w roku 1933). 

holizm — 1.611 (są to cy/ry ca okres 

1 
lec 

fcfrfnrfłi^iWo ministra^spraw wewriętrz' 
nych do Algieru. Francja nie chciałaby, 

/agę 
skie. I. S. 

JUNE 13HRYLL. 

I e | urodziny 
— Chwileczkę, mój drogi, — powie

działa Grace, gdy Percy zmiął serwetkę 
szykując się do wstania od stołu przy j 
którym obydwoje spożywali śniadanie. 
— Chciałabym jeszcze chwilkę z tobą po 
rozmawiać. 

— Słucham cię. dziecko, — odpowie • 
dział Perey. trochę zdumiony. 

Grace zapaliła nerwowo papierosa i 
powiedziała: 

— Spójrz na okładkę gazety. Jaki 
dzień mamy dzisiaj?... 

Percy spojrzał* na pismo. — Dziś jest 
dwudziesy piąty... Wiec cóż z tegor... 

— Dzisiaj są moje urodziny, — po
wiedziała Grace poważnie. — Myśla
łam, że data przypomni ci o tem... 

Percy zerwał się z krzesła, zlekka 
zarumieniony. 

— Ależ dziecko... nic gniewaj się na 
mnie... Sam nic wiem, jak mogłem za
pomnieć... Tc kłopoty z interesami w 
ostatnich czasach... Ale przebacz rui... 
Powiedz, czego sohie życzysz w dzień 
swoich urodzin... Wymień coś bardzo 
ładnego... Postaram się kupić ci co tyl
ko zechcesz... Nie gniewaj się... 

— Czy wiesz, ile lat kończę dzisiaj? 
-•• powiedziała Grace tonem poważnym. 

— Naturalnie. Dwadzieścia d."ie... 
Nie, pomyliłem się, dwadzieścia... osiem 
iak. Napcwno. 

Grace spojrzała i u "-miechem na mę
ża. — 

Jesteś bard'.o uprzejmy, mój drogi, 
ale ja dzisiaj wł imie k":'.cz-: trzydzieści 
lat... — 

— Trzydzie* :P.... Niemożliwe. Nie 
wyglądasz na wi?ccj niż dwitdzicfcte 
pięć. Percy ucaiiwa! z galanteria rękę 
zony. 

— Dziękuję ci. Ja Jednak nie przy-
i nmniałam ci o moich urodzinami poto, 
T ' C V V usłyszeć komplementy... Chcia-
ła"rn z toba porozmawiać o czemś znacz-'; 
nic poważniciszem... . . 

— Proszę. Słucham cię. kochanie, - -
powiedział Percy. 

— Skończyłam dzisiaj trzydzieści 
lat, _ powiedziała Grace i zgniotła w 

wszystko były głupstwa, — powiedział 
niepewnie. 

— Głupstwa, czy nie, o tem ja sama 
zadecyduję. W każdym razie te głup
stwa kosztowały mnie twoją miłość. 

— To nieprawda, — zawołał Percy. 
— Nie wiem, jak mężczyzna może 

kochać żonę i zdradzać ją jednocześ
nie... — 

— Przesadzasz Grace... Zdarzyło się 
może raz czy dwa... — 

— Raz albo dwa?... — powtórzyła 
Grace uśmiechając się ironicznie. 

— No, • powiedzmy trzy razy albo 
cztery, — Percy zarumienił się, — aie 
to przecież nie było na serjo. Takie 
głupstewka, które się zdarzają każdemu 
mężczyźnie. 

I — Tyś jednak myślał, że ja jestem 
taka naiwna, i, że uwierzę, iż jesteś mi 

i wierny... Twoje podróże do Liverpoolu, 
rzekomo w sprawach związanych z in-

1 teresem... 
— Ostatnim razem miałem rzeczy

wiście tam coś do załatwienia. — powie-

palcach papierosa, — a trzydzieści lat 
to punkt zwrotny w życiu kobiety... \ 

Percy uśmiechnął się. — Ależ dziec
ko, śmiej się z tego.. Punkt zwrotny u 
ciebie?... Jesteś przecież jeszcze taka 
młoda... Wcale ci nie do twarzy z tą 
poważną miną. Powinnaś być dzisiaj 
bardzo wesoła... 

— Punkt zwrotny. — ciągnęła dalej 
Grace, nie zważając na słowa m^ża. 
Czekałam na tę chwilę przez długie mie 
siące, a potem tygodnie... Mimo mesjo 
wieku, jestem troszkę romantyczka... •— 
Taki trzydziestoletni podlotek... i dlate
go właśnie postanowiłam sobie w rocz
nicę moich trzydziestoletnich urodzin... 

— Co takiego postanowiłaś?... 
— Opuścić ciebie! — dokończyła 

Grace i spojrzała poważnie na męża. 
Percy zerwał się ż krzesła. 
— Ale Grace... Co za pomysły?.... 

Przecież ty tego nie myślisz poważnie.;dział niepewnie Percy. 
ażeby w dzień twoich urodzin... mnie...1' 
Przecież nie jet wystarczającym powo
dem do opuszczenia męża. że zapom
niał on o urodzinach żony?... Żony. któ
rą przecież kocha? 

— Powiedziałam ci o tem. że to mo
je postanowienie datuje się już oddaw 
na. Dawno już doszłam do wniosku, 
że nasze małżeństwo powinno być zer
wane, ponieważ niema już w niem miło
ści. Ty mnie oszukujesz., zdradzasz... 

— Grace... — 
— To niema najmniejszego sensu, 

Percy. Moje postanowienie opuszcze
nia ciebie w dzień trzydziestoletniej rocz 
nicy urodzin jest nieodwołalne. Jeżeli 
chcesz ażebyśmy się rozeszli, jak pa
ra przyjaciół, to zaoszczędź sobie teraz 
nowych kłamstw i wymówek... 

— Tyś przecież nigdy nie zwracała 
mi uwag... 

— Zostawiłam je sobie wszystkie na 
dzisiejszy dzień. Wiedziałam już jed
nak dawno, że mnie zdradzasz i okła
mujesz. Nie kłam przynajmniej teraz, 
Percy... 

Percy zwiesił głowę. — Głupstwa, to 

— Trochę za późno, Percy. Dziś 
rocznicę moich trzydziestoletnich u f 

dzin postanowiłam ciebie opuścić. 
—o Grace, to jest niemożliwe... rfj 
—" Czemu nie?... Będziesz mógł IELI 

spać spokojnie bez obawy, że zostai"e' 
podsłuchany... 

— Grace, a jeżeli ja ci przyrzek'1*' 
— Grace przecząco kiwnęła głową. , 

— Ależ Grace, to jest niemożliwe- jc 
Przecież ja ciebie kocham... Napr3^)-
kocham... To się mogło zdarzyć... to 
mężczyzna... każdemu mężczyźnie-zuj 
jest nieprawda... Ja... Przecież ja co>-
potrzebuję, jesteś mi naprawdę po t r Z 

na... 
Grace podeszła do okna. 
— Zostać przy tobie teraz, 

u wszystkiem wiem. 
Percy zaniemówił na chwilkę- Ąl\y 
— Jakto?... Przecież ty pow»c°' 

łaś. że oddawna.. 
Grace uśmiechnęła się gorzko- s\t 
— Nie miałam pojęcia. Ot P°K .»n' 

Ostatnim razem.... ale w sierpniu 
i w maju?... — Percy milczał. 

— Myślisz, że ja nie jestem poinfor
mowana. Wiem o wszystkiem dokład
nie, mimo. że cię nigdy nie śledziłam. 
Nawet nie potrzebowałam podsłuchi
wać, jak mówiłeś ze snu... — 

— Co ja robiłem?... — zainteresował 
się Percy. 

— Mówiłeś ze snu. Wymieniałeś 
imiona kobiet... 

— Może to były jakieś złe sny?... 
— Nie. To były nawet bardzo przy

jemne sny, ponieważ sie uśmiechałeś 
podczas wymieniania imion tych ko
biet... 

— Jakich imion?... 
— Nie pamiętam już. Nie starałam 

się zapamiętać. Ale ty sobie sam zapew
ne przypomnisz skoro ci powiem, że to 
było w maju. Maju i sierpniu. 

Mimowoli uśmiechnął się Percy na 

wpadło mi na myśl, ażeby cię Pc 

nie wybadać, dziś w rocznice ^^"^o' 
trzydziestoletnich urodzin... N a ^ j v $ 
je podróże do Liverpoolu nie by*- \V 
mnie nigdy podejrzane... DoP , e r . tfj' 

Teraz wiem, że wszystkie. N\ tf' 
ostatniej, były tV 1 K° 

raz.. 
łączając tej 
mówkami... 

— Przecież mówiłem ze snu... , $ 
— Możliwe, ale ja przynajmn' e j ^ 

słyszałam, śpię bardzo mocno. ^ 
łatwo jednak wziąć cię na podstępy 
Jak szybko przyznajesz się do P0IV»' 
nych win... Ile ty musisz mieć grz e t J 

na sumieniu?... 
Percy spuścił głowę i opadł na * 

sło. fp 
— Przysięgam ci... P r z y s i ę g a j 

to były głupstwa i, że ja zawsze » îH 
łem tylko ciebie. A teraz pr z y r / i c \ ;d ' ' 
ci... przyrzekam, że już nigdy V*.FM 
nigdy nic podobnego sic nie z°-. tP 
I powiedz mi. że nie jestelś na 
i. że nie opuścisz mnie, tak. Jak f ,'„tiii; 

wiłaś. w dzień twoich trzydziesto-wspomnienie, jak rozdokazywany uczeń 
gdy go schwycą na gomcvm uczynku' urodzin... nicz11'"'/'" 
spłatania wspaniałego figla. Usiłował Grace uśmiechnęła sie iron j u 
jednak ratować się. i — Głupcze. Ja kończę azi* 

— Zapewniam cię, Grace, żc to, dzieści trzy lata. 
wszystko nie było na serjo... 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyła dnia 

5.15 
17.37 
11.5* 
4.04 

11.47 
4 05 

Dziś—rada mie jska 
Porządek dzienny fest b. obfity 

W dniu dzisiejszym odbędzie się PO
pędzenie plenarne rady miejskiej. 

Porządek dzienny dzisiejszego posie-
"senia jest bardzo obfity i przewiduje 
załatwienie następujących spraw zaciąg 
^ecie w Funduszu Pracy pożyczki na 
pe inwestycyjne, zatwierdzenie statu-

opłat drogowych na rzecz miasta, u-
°klenie wysokości podatku komunalne
go od nieruchomości na rok 1935; obni
żenie wysokości komornego w osiedlu 
TJ1- Montwilla Mireckiego, uruchomie-
2'e w najkrótszym czasie robót publicz-
?Vch w Łodzi, wstrzymanie eksmisji 
^zrobotnych z małych mieszkań, obni-
*enie komornego, uposażenie emerytal-

b. członków magistratu, zatwierdze
nie regulaminu komisji rewizyjnej, za-
'^ierdzenie regulaminu komisji opieki 
Aptecznej, zatwierdzenie podatku wido
WISKOWEGO i zmiana statutu nagrody 
piasta Łodzi dla polskiej nauki, litera
ł y i sztuki. 

Na budowę domu • pomnika 
Marsz. Józefa Piłsudskiego 
Przy zbiegu ulic Traugutta i Strze-

ckiej rozpoczęto przed rokiem prace, 
lóre mają być wyrazem hołdu i czci 

Jalego społeczeństwa, łódzkiego dla 
podza narodu, eolskiego. • Pierwszego; 
Wrszałka Polski, Józefa Piłsudskiego, 
jozpoczęto bowiem budowę wielkiego 
Niu-pomnika, przeznaczonego na sie-
^ibę tych, którzy krwią swa Drzypie-
j??towali narodziny Niepodległości Po! 

— dla organizacyj b. wołskowych. 

L e k a r z e m u s z a i p r z e p r o w a d z i ć 
na Bałuty, Chojny, Widzew i inne przedmieścia, ponieważ tego wymaga reforma 
lecznictwa. — Naczelny lekarz . Ubezpieczalni jest przeciwnikiem tej .„wędrówki leka

rzy". _ p. wiceminister Jastrzębski zapowiedział swój przyjazd do Łodzi 

Dobra idea, «Ic złe w»l<€»naiłie 

W jednej trzeciej wielkie dzieło jest 
zrealizowane. I oto obecnie, by po-

j^kszyć fundusze na kosztv budowy 
K^O monumentalnego gmachu, domu -
Halika Marszałka Piłsudskiego, w 
^"chodzącą niedziele, dnia 17 b. ni. 
urRanlzowana zostanie zbiórka pu-
i,,C2"a na ulicach i w lokalach zamknie 
V c h w Łodzi. 

\ Zbiórkę uliczną przeprowadza człon 
u^le łódzkiej straży ogniowej, zaś w 
V, alach zamkniętych — nanie ze zwiaz 

Pracy obywatelskiej kobiet. 
pr

 c ałe społeczeństwo łódzkie, które 
"int2 P°Parcie budowy tego domu-po-
s t ^a składa hołd Budowniczemu Pań 

a Polskiego — poprze w całej roz
z ł ośc i zbiórkę na ten cel. 

ł a s i c y i administratorzy 
muszą być ubezpieczeni 

j e ?akład ubezpieczeń społecznych na-
w J a ' wczoraj do ubezpieczalni bardzo 
\ l l e zarządzenie w sprawie obowiąz
uj , l*ezpieczenia administratorów i 
C . °w domów. Praktyka wykazała 

iż wielu administratorów do-
ti?j'| Posiada pełnomocnictwa do samo 

WOJ; zarządzania nieruchomością, 
y się więc wątpliwości, czy pod 

sDoV,n °"i obowiązkowi ubezpieczeni" 
u, : '"ego. 

lii, j zarządzeniu swem Z. U. S. usta-
cv ^wszyscy administratorzy i-rzad-
>v . . ' ' f i w podlegają obowiązkowi u-
N i J c ' ' e n l a « niezależnie od tego czy 

• t e ' 1 ^ P e ' n o n i ° c n i c t w a czv też nie. 
hy j I1 sposób wszyscy administrato-
byjj ,r>dzcy, korzy dotychczas wolni 

t e go obowiązku, beda musieli 
*t>c\. zgłosić się do ubezDieczalni 

^znej. (j) 

s **• ;"":~ (Ul * gp « B f b t e l c 
j^c/W w nocy dyżuruj;\ nstępujące apteki: 
\^r\' L«'nwebra (Plac Wolnołei 2), Sukc. 
N , ' 0 H o r" a (Młynarska 1), W. Dan!elecki«2o 
W. 52; *«« 147), A. Perelmana (Cejjiilnlana 

'leiciii ' Cymera (Wólczańska 37), Sukc. F. 
K l c f i ° (Napiórkowskiego 27). 

W ubezpieczalni społecznej w Łodzi 
zanosi się na wielką burzę, która może 
spowodować dalsze zmiany na kierowni 
czych stanowiskach tej instytucji. 

Jak wiadomo, Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych w Warszawie opracował 
projekt reorganizacyjny lecznictwa, opar 
tego na instytucji t. zw. lekarzy domo
wych. Według tego projektu ubezpie
czeni mają być przyjmowani przez leka
rza nie w ambulatoriach, lecz w miesz
kaniach prywatnych, przyczem miesz
kania te mieścić się mają w obwodach 
ubezpieczalni. Projekt Z.U.S. przedłożo
ny został departamentowi służby zdro
wia w ministerstwie opieki społecznej, 
tak zaakceptowany i w rezultacie naka
zano wprowadzenie go w życie. 

W Warszawie, po długich pertrakta
cjach z lekarzami, którzy zasadniczo byli 
przeciwni tej reorganizacji, uważając, iż 
jest ona szkodliwa, zarówno dla lekarzy, 
jak i ubezpieczonych, częściowo już tę 
reformę wprowadzono. Jakie wydaje 
ona rezultaty, omówimy poniżej. Jeśli 
jednak chodzi o Łódź, to polecenie re
organizacji, instytucji lekarzy domowych 

wywołało tu nietylko gwałtowny sprze
ciw lekarzy, ale także kierownictwa 
ubezpieczalni, przedewszystkiem zaś wy 
powiedzieli się przeciwko temu projek
towi naczelny lekarz dr. Kunicki. 

. Naczelny lekarz Ubezpieczalni 
Społecznej w Łodzi stanął na sta
nowisku, iż sama zasada domowego 
lekarza jest niezła, ale w Łodzi nie mo
że ona być wprowadzona w tej formie, 
jak to sobie wyobraża Zakład Ubezpie
czeń Społecznych. W Łodzi są już leka
rze domowi — byli oni wprowadzeni w 
naszem mieście jako pierwsi w Polsce, 
ordynują jednak w ambulatoriach i nie 
spełniają roli t. zw. „omnibusów" t, j . 
lekarzy do wszystkich specjalności. Le
czą tylko choroby wewnętrzne, we 
wszystkich innych wypadkach odsyłając 
chorych do specjalistów. I naczelny le
karz, dr. Kunicki uważa, że jest to naj
właściwsze rozwiązanie wobec czego 
sprzeciwia się kategorycznie jakimkol
wiek zmianom, a przedewszystkiem te
mu, by lekarze domowi przyjmowali 
chorych w swych mieszkaniach prywat
nych, które skolei mają mieścić się w 
obwodach 
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Furjat z siekiera w ręku 
a takowa ł domowników i sąsiadów 

Dom przy ul. Kraszewskiego 10 był 
wczoraj, zresztą już nie po raz pierw
szy — widownią przerażających scen, 
których bohaterem był szaleniec-

Otto Kielm, liczący lat 37 — był już 
przez dłuższy czas na kuracji w domu 
dla obłąkanych. Ponieważ leczenie nie 
dawało rezultatu, a chory nie był groź
ny dla otoczenia — Klelm został zwolnio 
ny ze szpitala i wrócił do swoich. 

Już kilkarotnie Kielm. który najpew
niej dzięki większej swobodzie, począł 
zdradzać coraz silniejsze objawy daw
nego obłędu — wszczynał w domu przy 
ul. Kraszewskiego — przeważnie w 
mieszkaniu swej rodziny, awantury. W 
dwuch wypadkach najbliżsi Kielina zmu 
szeni byli wzywać pomocy lekarza po

gotowia. 
Wczoraj Kielm dostał niezwykle -o-

strego ataku furji. Lzbrolł się niewia
domo skąd w siekierkę do rąbania drze
wa i odgrażał się nią najpierw swoim, a 
potem wybiegł na korytarz w domu i 
walił w drzwi sąsiadów, atakując tych 
wszystkich, których głowy wyłoniły się 
w drzwiach. 

Sytuacja stała się do tego stopnia 
groźna, że tym razem znów zaszła ko
nieczność wezwania pogotowia. 

Nieszczęśliwy szaleniec broili! się za 
ciekle przed sanitariuszami, którzy po 
dłuższej walce zdołali go obezwładnić i 
zarzucić nań kaftan bezpieczeństwa. 

Furjat został przewieziony do szpi
tala, (g) 

Nadeszły już najnowsze paryskie modele, kapelszy wiosennych 
1 letnich po znacznie zniżonych cenach 

Przyjm. od soboty dn. 18 b. m. 

F. L. Goldmanówna 
P i o t r k o w s k a 109, t e l . 216-52 

Rocznica Śmierci dr. Grohmana 
obchodzona była wczora j przez Straż 

Ogniową bardzo uroczyście 
W dniu wczorajszym łódzka straż 

ogniowa ochotnicza obchodziła pierw-
szą rocznicę zgonu długoletniego swego 
komendanta ś. p. dr. Alfreda Grohma
na. Uroczystość wczorajsza rozpoczę
ła się o godzinie 3.30 po poł. w kosza
rach strażackich III oddziału Drzy ul. 
Sienkiewicza 54. Zgromadziły się tam 
wszystkie oddziały straży łódzkiej pod 
komenda inż. Kowalczyka oraz oddział 
straży okręgu łódzkiego pod komendą 
p. Kopczyńskiego. 

Po raporcie oddziały pomaszerowa
ły do kościoła św. Jana, gdzie odbyło 
się uroczyste nabożeństwo żałobne, po 
czem udały się na stary cmentarz e-
wangelicki, gdzie przy dźwiękach hej
nału strażackiego złożono wieńce na 
grobie, wygłoszono okolicznościowe 

przemówienia, a w końcu uczczono pa
mięć Zmarłego przez 1-minutowe mil
czenie. 

Następnie wszystkie oddziały zebra 
ły się w koszarach strażackich orzy ul. 
11 Listopada 4, gdzie odbyła sie akade
mia żałobna. Zagaił akademie delegat 
komisji zarządzającej sraży. p. Sewe
ryn Pfeiffer, następnie okolicznościowe 
przemówienia wygłosili naczelnik Ste
fan Plóciennik, delegat związku straży 
pożarnych Rzeczypospolitej Polskiej 
insp. Michał Radwan i delegat oddziału 
powiatowego straży, którzy ipodkre-
ślili niespożyte zasługi położone przez 
ś. p. dr. Grohmana dla rozwoiu straży 

Akademja .zakończona została od
śpiewaniem przez chór strażacki pieśni 
okolicznościowych utworów. 

— Wystarczy spojrzeć na mapkę roz
lokowania lekarzy w Łodzi — mówi dr, 
Kunicki — by zrozumieć, że pro
jekt Z. U. S. w Łodzi jest niemożliwy 
do przeprowadzenia. Projekt ten spowo
dowałby nawet katastrofę. Jakżeż moż
na sobie wyobrazić, by wszyscy lekarze 
domowi mieli naraz szukać sobie innych 
mieszkań i przeprowadzać się? W Łodzi 
jest wielki głód mieszkaniowy, wolnych 
mieszkań, odpowiednich dla lekarzy, 
niema, skądże więc naraz tylu lekarzy 
znajdzie sobie nowe lokum? W dodatku 
olbrzymia większość obwodów lekar
skich znajduje się na krańcach miasta. 
Wiemy dobrze, że na Widzewie, Balu* 
tach, Stokach i t.d. są przeważnie mi
zerne, jednopokojowe mieszkania, w do
mach, w których warunki higieniczne są 
poniżej wszelkiej krytyki. Czyż można 
więc zmuszać lekarzy, by wyprowadzili 
się z śródmieścia do takich nędznych, 
jednopokojowych mieszkań? By zamiesz 
kali tam ze swemi rodzinami i tam przyj 
mowali chorych? To są rzeczy wręcz 
niemożliwel 

Dr. Kunicki onegdaj bawił w War
szawie i w rozmowie z wiceministrem 
Jastrzębskim, szefem zdrowia w minis
terstwie opieki społecznej, oświadczył, 
że w Łodzi tej reformy wprowadzać nie 
można i należy pozostawić stan dotych
czasowy. Gdy jednak p. wiceminister 
Jastrzębski nalegał na wprowadzenie re
formy również w Łodzi, dr. Kunicki, 
oświadczył, że zrezygnuje ze stanowiska 
naczelnego lekarza ubezpieczalni łódz
kiej. 

Wobec powyższego p. wiceminister 
Jastrzębski w najbliższych dniach przy
jedzie do Łodzi i na micjscii zbada sy-
tuac te j ^ r , , . l ?£• ,. ' * » 

Tymczasem już na dziś wieczorem 
wyznaczona została przez nowego dy
rektora ubezpieczalni dr. Chombakowa 
konferencja z przedstawicielami związku 
lekarzy w sprawie reformy, gdyż życze
niem ministerstwa jest, by reorganizacja 
nastąpiła z dniem 1 kwietnia. Jak nas 
informują, również lekarze łódzcy są 
przeciwni tej reformie i to swoje stano
wisko wyłuszczą na dzisiejszej konfe
rencji. 

Dalszy rozwój wypadków będzie 
śledzony z wielkicm zainteresowaniem 
przez iekarzy, jak i ogół ubezpieczo
nych. 

J a k i e s ą s k u t k i 
Jak już wspomnieliśmy, w Warsza

wie częściowo wprowadzono nową re
formę. Na ten .-jmat jedno z pism war
szawskich przepiowadziło rozmowę z 
takim lekarzem domowym. Oto co mó
wi lekarz: 

— Idea społecznego lecznictwa była 
bardzo dobra, ale realizacja fatalna. „Le 
karz domowy" ma teraz na głowie 5000 
pacjentów i w rezultacie nie będzie mógł 
poświęcić żadnemu z nich więcej, niż 2 
minuty. Jaka z tego korzyść dla cho
rych? Czy będzie można w ten sposób 
zająć się ich zdrowiem? Pozatem zwali
ła się na nasze barki cała pisanina, któią 
musimy prowadzić w naszych gabine
tach: kwestjonarjusze, formularze i t.d., 
co również zabiera czas. 

— Mój kamienicznik krzywi się już na 
tę wieczystą „wędrówkę narodów" i 
grozi wymówieniem. Nie lepiej jest kole
gom, którzy jeszcze nie mają mieszkań 
w swych rejonach. Mieszkania są bądź 
nieodpowiednie, bądź też właściciele do 
mów nie chcą im ich wynająć. „Lekarz 
domowy"— sta! się najgorszą legitymacją 
Gospodarze boją się — i słusznie — za
wleczenia iniekcji i nieporządków. A 
moje życie prywatne? Stało się dla mnie 
tragedją. Moje mieszkanie zamieniło się 
na ambulatorium. Roje bakcyli... Nara-
zie żonę i dziecko wywiozłem na wieś, 
ale czy można żyć w wiecznej separacji? 

Oto jest głos lekarza domowego. 
Nic dziwnego, że sprzeciwiają się tftj re
formie nietylko lekarze, ale i Dyrekcja 
Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi. (i). 
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Tajna policja niemiecka „Gestapo I I 

kont ro lu je całe życie społeczno-pol i tyczne. — Wszystk ie pociągi , 
urzędy i f a b r y k i są pod nadzorem „Gestapo" 

szpiegowski złożony z nieprawdopodob- nie obawiają się władze niemieckie, jak 
nej wprost liczby 3.000 osób. Wszyscy aktów sabotażu.. , 
są zatrudnieni jako robotnicy, woźni, Niedawno spłonęły zakłady lotnicze 

Pisma paryskie przynoszą rewelacyj
ne szczegóły dotyczące rozgałęzionego 
nu terenie Niemiec szpiegostwa, zorga
nizowanego przez tajną policję, czyli 
tak zwaną „Gestapo". Informacyj tych 
uuziclił jeden z jej byłych członków. 

Jak się okazuje, cale „Gestapo" skla 
da się z pięciu oddziałów, na czele któ
rych stoi aparat kierowniczy. Zadaniem 
agentów jest stała kontrola trybu życia 
i poczynań byłych członków partyj ko
munistycznej, socjalistycznej i demokra
tycznej. Tylko dwa oddziały spełniają 
funkcje szpigowania byłych członków 
partyj politycznych. Pozostałe trzy od
działy mają za zadanie kontrolowanie 
życia obywateli, nie podejrzanych do-
t i chczas o przynależność do jakiejkol
wiek partji. Jeden z oddziałów zajmuje 
się więc nadzorem nad kolejami. W cią
gu ostatnich kilku miesięcy stwierdizono, 
że pasażerowie, którzy w pociągach za
bierali głos w jakiejkolwiek sprawie po
litycznej, byli następnie, po opuszczeniu 
wagonu, aresztowani. Urzędnicy „Ge
stapo" jeźdza stale pociągami na tere
nie całej Rzeszy, szczególnie zaś pocią
gami tranzytowemi. Na każdej stacji 
znajduje się oddział „Gestapo", a każdy 
urzędnik tajnej policji otrzymuje co 
dzień polecenie, jakim pociągiem ma je
chać. 

Urzędnicy „Gestapo" mają swoje 
rozkłady jazdy tak samo jak urzędnicy 
kolejowi, bileterzy i kontrolerzy. Nikt z 
nich nie wie, jakim pociągiem będzie 
jechać następnego dnia. Wszystkie mar
szruty opracowuje centrala berlińska. 

Jak świetnie zorganizowana jest ta 
służba, świadczyć może fakt, że gdy 
w Berlinie na dworcu aresztowano pew
nego francuza, władze przytoczyły mu 
dokładnie wszystko, co mówił od chwili 
wjazdu na teren Niemiec. Zatrzymany 
został niezwłocznie odstawiony do gra
nicy francuskiej. 

Specjalny oddział ma nadzór nad 
przemysłem. Jest to jeden z najważniej
szych oddziałów, gdyż celem jego jest 
kontrolowanie wszystkich robotników, 
zatrudnionych w zakładach przemysło
wych. Za plecami każdej osoby zatrud
nionej w przemyśle zbrojeniowym stoi 
szpieg. Śledzeni są wszyscy — od woź
nego do naczelnego dyrektora. Bada się 
życie prywatne wszystkich, co robią 
poza godzinami urzędowem!, t kim sie 
stykają, jakie pisma czytają Ud. Wszyst
kie telefony dyrektorów I urzędników 
mają podsłuch. W słynnych zakładach 
I. G. Farbenindustrie pracuje sztab 

dyrektorzy, technicy ltd. Każdy musi 
codzień składać raporty o poczynionych 
przez siebie spostrzeżeniach o postępo
waniu kolegów, przełożonych lub pod
władnych. Kilkakrotne pozdrowienie 
„dzień dobry" zamiast „Heil Hitler" po
woduje zwolnienie z pracy. Każdy u-
rzędnik stojący na usługach „Gestapo" 
zapisany jest w tajnej kartotece z do-
kładnem wyszczególnieniem swych zdol 
ności szpiegowskich i zawodowych. 

W znanej firmie Siemensa w Berli
nie pracuje 200 osób na usługach (,Ge-
stapo". Na specjalne polecenie „Gesta
po" zredukowano czas pracy w zakła
dach amunicyjnych w Berlinie do trzech 
dni w tygodniu, ponieważ władze wie
działy, że robotnicy przygotowują sze
reg aktów sabotażu, a nie wszystkich 
podejrzanych można było wykryć. Na
leży przytem zaznaczyć, że niczego Jak 

Helnckle w Warnemuende. Mimo nad 
ludzkich wysiłkowi pastwą płomieni 
padło 30 samolotów. Większa część ro
botników została osadzona w obozach 
koncentracyjnych. Na miejsce przybył 
sam Goering, jednak faktycznych spraw 
ców podpalenia nie można było ustalić, 
mimo iż wiedziano, że ma się tu do czy
nienia z* aktem sabotażu. 

Najczęściej obejmuje sabotaż lotni
ctwo. Ilość katastrof samolotowych mno 
ży sie z zastraszającą szybkością. W 
Niemczech nie wolno o tern pisać i każ
dy wypadek trzymany jest w najściślej
szej tajemnicy. Przed kilku tygodniami 
spadły dwa potężne samoloty wojsko
we typu Dornler-Wal. Kilkanaście osób 
straciło przytem życie. Aby żadna 
wieść o katastrofie nie dotarła do 
szerszej opinji publicznej — oto dba 
oczywiście ,,Gestapo". 
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Jubileusz A. Zelwerowicza 
Łódź przesyła m ł o d e m u Jubi la towi 

najserdeczniejsze życzenia 

Pożar domu mieszkalnego 
na Bałutach. — Straż opanowała 

sytuacji; 
Wczoraj około godziny 11-ej Vxlfk 

południem straż pożarna została powl** 
domiona o wybuchu pożaru przy ul. M ' r 

clna 11 na Bałutach. 
Z uwagi na gęsto zabudowaną i moc

no zaludnioną małą uliczkę bałucką 
pożar przedstawia! się w p ie rws i 
chwili groźnie. 

Paliła się drewniana ściana w nilcs& 
kaniu Józefa Zenika. Ogień rrzszerza' 
się szybko i drugi oddział straży P r z e ' 
dawszystkiem zmierzał dc zlokalizo^8 

nia ognia, co mu sie po godzinnych wy* 
slłkach udało. 

Mieszkanie Zenika i część domu ul* ' 
ła zniszczeniu. 

Kradną w sądzie 
Owo wypadki zdarzyły się 

wczoraj 

D o d a t k o w a 
komis ja p o b o ro w a 

Jutro, w piątek, dnia 13 bm. w lokalu 
biura wojskowo • policyjnego zarządu miasta 
Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 165 od godziny 
8 rano do 3 po południu urzędować będzie do-

dli ' datkowa komisja poborowa dla P. K. U. Łódz 
Miasto I, na którą winni się stawić poborowi 
rooznlka 1913, którzy z jakichkolwiek wzglę
dów nie trawili się na ubiegłe komisje, oraz 
poborowi roczników starszych, nie posia
dający uregulowanego jeszcze stosunku da 
służby wo|skowe|, a zamieszkali na terenie 2, 3, 
5, 8, 9 i 11 komlsarjatów policji. 

Na komisie zainteresowani poborowi winni 
zabrać ze sobą dowód osobisty, lub zaświadcze
nie tożsamości z fotografją, kartę odroczenia 
eluiby wojskowej (o Ile poborowy korzysta z 
odroczenia), świadectwo zawodowe 1 świadec
two szkolne. 

Naleiy zaznaczyć, Iż w dniu 28-ym bm, 
urzędować będzie dodatkowa komisja po
borowa dla P. K. U. Łódz-Mlasto I I , na którą 
winni się stawić poborowi, jak wyżej, zamiesz
kali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 korni 
sarjatów policji. 
r j D u n i i K.)mi:raJuuixJiJrJL^ 

Przed kilkunastu dniami Warszawa 
obchodziła piękny i miły jubileusz — 
35-lecla pracy artystycznej jednego z 
największych współczesnych aktorów 
polskich Kazimierza Junoszy - Stępow-
skiego, który tu w Łodzi, na deskach 
Teatru Miejskiego, rozwinął niegdyś 
swe skrzydła do lotu. A dziś obchodzi
my nowy jubileusz — również 35-lecia 
pracy scenicznej i również jednego z 
największych współczesnych aktorów 
polskich, Aleksandra Zelwerowicza. 

Jubileusz ten nie jest wyłącznie świę
tem Warszawy, na terenie której od 
wielu lat już nieprzerwanie pracuje 
wielki artysta i reżyser. Jest również, 
a może przedewszystkiem świętem Ło
dzi. Gdyż, tak samo jak Junosza, Zel
werowicz w naszem mieście rozwinął 
swój wielki talent, tu dojrzał i od nas 
wyszedł z dyplomem wielkiego aktora i 
reżysera. 

Zelwerowicz był nietylko aktorem, 
i reżyserem, ale poszukiwaczem no
wych form, budzicielem zapałów, wo
dzem młodych, pedagogiem, organizato
rem społeczności aktorskie], politykiem, 
radnym m. Warszawy, kandydatem na 
posła na Sejm, członkiem P. O. W. i 
„Strzelca", promotorem teatru ludowe
go, widowisk szpitalnych 1 więziennych. 

Aleksandra Zelwerowicza można na
zwać inżynierem sceny, w tym sensie, 
w jakim w Rosji nazywa się pisarza in
żynierem duszy ludzkiej. 

Zelwerowicz urodził się w Lublinie, 
Jako syn powstańca 1863 roku i zesłań
ca syberyjskiego. Zamłodu nasiąkł on 
tradycją bojowego idealizmu. Gdy był 
w gimnazjum, wbrew zakazowi władz 
szkolnych, poszedł na przedstawienie 
polskiego teatru „Wodewil" 1 za to 
wydalony został ze szkoły. Później, ja
ko student wyższej szkoły handlowej, 
zaczyna się interesować teatrem i wstę
puje, z amatorstwa, nie sądząc, że kie
dykolwiek będzie aktorem, do szkoły 
dramatycznej przy Warszawsklem To
warzystwie Muzycznem. Pod presją ro
dziców wyjechał do Genewy na uniwer

sytet. Ale po dwuch latach studjów, wra 
cając na wakacje do domu, zawadził o 
Lódź, celem odwiedzenia znajomych. I 
tu, za namową ówczesnego dyrektora 
teatru, Michała Wołowskiego, zupełnie 
niespodziewanie zaangażował się do ze
społu teatru miejskiego. 

Pierwszy debiut zwrócił uwagę dyr. 
Wołowskiego na jego talent. Z domu 
szły do Łodzi rozpaczliwe listy rodzi
ców, ale Zelwerowicz, lub, jak go popu
larnie zaczęto nazywać w teatrze — 
Zelwer, na deskach teatru łódzkiego 
poczuł w sobie powołanie artystyczne. 
I teatru Już nie opuścił. Po dwuch la
tach wyjechał z Łodzi już z opinją do
brego, młodego aktora. 8 lat występuje 
następnie w Krakowie. Później wraca 
znów do Lodzi, do której zawsze czuł 
wielki sentyment i obejmuje dyrekcję 
Teatru Miejskiego. Tu w Łodzi nastę 
puje złoty wiek jego działalności. Z je 
go inicjatywy wystawiono po raz pierw 
szy w zaborze rosyjskim „Wesele" Wy
spiańskiego. Tu szerzył sztukę i słowo 
polskie w środowiskach robotniczych i 
kształtował takie talenty, które z łódz
kiej sceny wyrosły, jak Bończa - Stę
piński, Jaracz, Junosza - Stępowski, 
Osterwina, Starska, Gryflcz - Mlelew-
ska, Gralowski. 

Potem rozpoczął wędrówkę po Pol
sce. Warszawa — Teatr Polski i Roz
maitości, znów Kraków i znów Łódź. 
Niestety, poraź ostatni Lódź. Wówczas 

Trzeba wielkiej zuchwałości. ^ 
kraść w gmachu s'ądu. A jednak wła$g 
w sądach grodzkim i okręgowym 
sują złodzieje, i wypadki kradzte*] 
drobniejszych przedmiotów w naszyc, 
świątyniach Temidy nie należą do 
kości. 

Wczoraj, zajęta sporządzeniem ^ 
tatek sekretarka jednego z adwokaw* 
tylko na chwilę pozostawiła swą J£ 
rebkę na uboczu, a już znalazł się z-'*, 
dziej, który ją skradł. Poszkodow^' 
zauważyła brak torebki niemal bezP?' 
średnio po samej kradzieży. 
zorganizowany pościg za złodziei^ 
nie dał rezultatu. 

.*. 
O ile ten występ udał sie złodzi* 

wi, o tyle źle skończyła sie próba W 
dzieży poczyniona również w budy»j 
sądu grodzkiego. 

Zygmunt Wardęszkiewicz z Pi<^ 
kowa, poczuł, że w tłoku na koryta'* 
ktoś sięga do jego kieszeni. Wardej*, 
kiewicz zdołał w porę schwycić z< 
dzieją za rękę i mimo oporu dopro*'* 
dzlł go do najbliższego posterunkom' 
go. Złodziej, Ludwik Kręcz, zosal 0 5 

dzony w areszcie. 

Delegacja pracowników 
miejskich 

uda się do p. wojewody < 
Wczoraj w godzinach wieczoru^ 

odbyło się posiedzenie międzyz^^-^i 
wej komisji pracowników miejskich, j 
ktńrem hvła omawiana snrawa da's
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akcji protestacyjnej wobec 
spłonął gmach teatru „Victoria". Któż | przez endecką w ^ z o ś ć " "radziecka P.0 

borów pracowniczych i s-kasow*1 

warsztatów miejskich. » 
Na zebraniu wyłoniono delegaCjj 

składającą się z przedstawicieli wsz y l 
kich 6 związków pracowników p i 
skich, która uda się do p. w o J e ^ 
Hauke-Nowaka i przedłoży mu rezoj" 
cję uchwaloną onegdaj na ogólnem ** 
braniu pracowników. (I) 

nie pamięta Zelwerowicza, gdy w aksa 
lnitncj marynarce, z załamanemi ręko 
ma, stał na gruzach swego teatru tego 
nieszczęśliwego dnia? 

W ciągu 12 lat pracy profesorskiej, 
Zelwerowicz wyprodukował 180 mło
dych talentów, z czego 78 w tej chwili 
gra na scenach polskich. 

Dzisiejszy jubileusz jest wielką uro
czystością. I w dniu dzisiejszym Łódź 
śle hołd wielkiemu artyście, który się w 
jej murach wychował i który stworzył 
wspaniały okres w historjl teatru łódz
kiego, (s) 

Rest „ T A B A R I N " D a n c i n g 
MARZEC 

Nasz przebojowy program 
MILEWSCY 

Atrakcyjny Duet salonowy 
FRONI 

Fenomenalny żongler 
Atrakcja warsz. „ADRJR 

MILL MILA 

Uciekł w blelitnle ze szpitala 
Sąd skazał Włodarczyka na 4 lata więzienia 
Sześciokrotnie karany złodziej Wa

cław Włodarczyk stawał wczoraj przed 
sądem okręgowym, maJac za sobą dość 
dziwną historję. 

Włodarczyk w dniu 14 września 
.okradł mieszkanie Olgi Janik przy ul. 
; Kilińskiego 145. Na podstawie odcisków 
palców pozostawionych przez Włodar
czyka, został złodziej zidentyfikowany i 

j osadzony w więzieniu przy ul. Sterlinga. 
Po pewnym czasie, jako chory na 

Codziennie 5—8 Fiv'e z 
l L 0 N K A p S O S ? r 0 K r a n , e m 'gruźlicę, skierowany 

Art. kons. 1 zl. jczyk do szpitala, gdzie leczył się pod 
lokiem wystawionego u jego łóżka po

sterunku. 
Włodarczyk zdołał zmylić czujność 
wartującego przy nim posterunkowego 
1 w blellźnie szpitalnel uciekł ze szpi
tala. 

Ujęto go dopiero po dwuch miesią
cach. 

Oskarżony do winy się przyznał 1 
wyjaśnił, że w kradzieży nie miał po
mocników. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego 
Łozińskiego skazał Włodarczyka na 4 
lata więzienia. (gas) 
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T«atr „ROZMAITOŚCI", tel. HZ" 2 5 , 

Ostatnie występy 
A L E K S A N D R A G R A N A ^ - J 

Dziś, w czwartek, po cenach ulgowT 
cnły parter l .ZL. . ' 

Sumienie Swt» ł? 

l > s k k 

C s , ( } 5 

& . Dlejn 
odiU' lek 

te nie 

W dniu 20 b. m- Naibogatsza Impreza 
Jubileusz 25-ciolecia pracy teatra 

Dyr. Dawida Celmajstra 
lnei 

SALA FILHARMONJI, tel. Ĵ. 
DZIŚ o godz. 9.15 wlecz, cały parter 

balkon 50 groszy flCj« 
Warszawski Zespót Teatru ArtystV c z 

w przebojowej sztuce 

reżyserii Ch- Saiidlcra. ,„ < 
Ostatnie dni. O s ^ T 

Wi; 

C°w0. 
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asada rasistowska w statucie Nagrody m. Łodzi dla uczonych i artystów.—Radnl-źydzi demon-
•"acyjnie opuszczają salę posiedzeń.—Subwencje na teatr, wszechnicę 1 szpitale zostały skreślone 

V Ślepym z a u ł k u n i e n a w i S E T i nieobliczalnej 
• miesi 
czerzai 
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ilU ule? 

ci W 
właśni m 2?; 

lo ^ 

iwą jj 
Się »5 
bezP^ 
JednJ 

•dziej*11 

CY ODRZUCIŁ 

His 

i moc* iei/i?.e^ dzisiejszem posiedzeniem rady 
i, a Jp$,eJ> wczoraj odbyły się znów dwa 

Jsii komisyj radzieckich — ko-
J' regulaminowo - prawnej i komisji 
Js°wo - budżetowej. Na pierwszem 
Cedzeniu komisja miała załatwić sze-

spraw natury formalnej. Zatwierdzo
n e niemal bez dyskusji sprawę sta
tui? poborze podatku widowiskiego i 
• ' e i Przystąpiono do wniosku zarządu 
iskiego w sprawie zmian w statucie ijjJWy m. Lodzi dla nauki, literatury i 

.^odziewano się powszechnie, że i 
u Punkt będzie załatwiony szybko 1 
Jtyskusji, chodziło w nim bowiem 
J»eż tylko o formalność. Statut na-

m. Łodzi przewiduje bowiem, iż 
"biedzeniu jury biorą udział z ramie-
tiiiasta — prezydent miasta, prezes 

J miejskiej oraz ławnik - przewodni-
Ijty wydziału oświaty i kultury. Po-

nowa ustawa samorządowa nie 
5widuje odrębnego stanowiska pre-
? rady miejskiej, jak również nie 

J^wirJuje ławników — wniosek za-
fj j ! miejskiego brzmiał w ten sposób, 
?'ast prezesa rady miejskiej do jury 

Wejść delegat rady miejskiej, a 
ławnika — naczelnik wydziału 

J^ty i kultury. Wniosek ten komisja 
| v a l i ła bez dyskusji, lecz bezpośre-
1 Potem zabrał głos prezes frakcji 
p łe twa Narodowego w radzie miej 

P. Zygmunt Podgórski, który za-
onował jeszcze jedną poprawkę. 

stało dopiero po uchwaleniu tego wnio
sku, wobec czego uchwała jest ważna i 
prawomocna. Na tern tle wynikła po
ważna scysja pomiędzy komisarzem rzą 
dowym inż. Wojewódzkim a adw. Ko
walskim. Komisarz Wojewódzki dwu
krotnie przywołał adw. Kowalskiego do 
porządku za niewłaściwe odzywanie się 
i wreszcie 

odebrał mu głos. 
Wobec powyższego radni endeccy 

zgłosili wniosek o reasumpcję tej u> 
chwały. Na to jednak odpowiedział ko-

B O L Z Ę B Ó W J E S T 
rwzlĄgnafO/. t 

coduUetmbs, śnodkarni 
PUL SA 

. c nie 
z$6óa> 

misarz Wojewódzki, że do reasumpcji 
trzeba mieć 2/3 głosów, Klub Narodo
wy takiej ilości nie posiada. 

K ł ó t l i w y m e c e n a s . 

odzie! 
»ba KI mdy: 

>ryt*<* 

cić & 

inko** 
sał os > 

śladownidwo rasizmu 
•d/to paragraf 2 statutu nagrody m. 
r*! zawiera następujące zdanie: 

nagroda przyznawana będzie na-
" n polskim uczonym, polskim li

ci* dy 

zwiâJ i • ^ 3 *»ni*"C 
eck« ;« 

1 **M 

lnem <B 

12-25. 

i°m i polskim artystom-malarzom. 
f°Prawka r. Podgórskiego brzmiała 
^sób następujący: 
,',INagroda przyznawana będzie na-

Po ponownej ostrej scysji dyskusja 
nad tą sprawą zostaje zawieszona i rad : 

ny Walczak, poparty przez komisarza 
Wojewódzkiego, zgłosił wniosek o 
przywrócenie dodatku komunalnego dla 

pracowników miejskich. 
Adw. Kowalski: — A więc i tu mu

si być reasumpcja, dla której potrzeba 
2/3 głosów. 

Komisarz Wojewódzki: — Nie, panie 
radny, to jest trzecie czytanie I można 

(tu zgłaszać normalnie wszystkie wnio
ski odnośnie tych spraw, które już by
ły załatwione w drugiem czytaniu. 

Adw. Kowalski jest trochę skonster
nowany i milknie. Radny Walczak prze 
mawia za przywróceniem dodatku ko
munalnego dla pracowników miejskich, 
twierdteąc, że radni narodowcy pracow
nikom redukują place, ale gdy uchwalali 
pensje dla prezydjum miasta, w prze
świadczeniu, że uchwalają to dla swe
go prezydenta i wiceprezydentów, wy
znaczyli Im większe pensje, aniżeli mia
ło prezydjum poprzedniego magistratu. 

Adw. Kowalski: _ To jest oszczer
stwo! 

Komisarz Wojewódzki: — Przede-
wszystklem, panie radny, proszę się 
liczyć ze słowami. Takich wyrażeń nie 

radnego Walczaka nie było gołosłowne 
gdyż, biorąc pod uwagę olbrzymi do-

pozostawanie w komisji jest bezcelo
we. Opuszczamy tedy komisję na znak 
protestu, ufni, że w końcu zwycięża 
prawo I sprawiedliwość I przenosimy 
dalszą naszą walkę na plenum rady 
miejskiej I na forum publiczne". 

Po odczytaniu tego oświadczenia, 
radny Zajdę wręczył je komisarzowi 

datek, jaki otrzymywać mają prezydent Wojewódzkiemu i wraz z radnvm Lie-
1 wiceprezydenci, ich pobory będą 0|bcrmanem opuścił sale obrad, 
wiele wyższe od poborów dawnych 

^ y , X r S . r t ó , a , s k i w k m o J Odrzucają własny bu$M 
milknie. Jest jednak tak rozgniewany j p 0 wyjściu radnych żydowskich z a -
na to, że wszystko dzieje się nie po je-; częto omawiać następne dziatv. przy-
go myśli, iż po odrzuceniu tego wnios-jczem do każdego zefaszano poprawki o 
ku, gdy komisarz Wojewódzki zarżą-, przywrócenie skreślonych subsydiów, 
dza głosowanie nad całym I działem Ale radni narodowcy i w trzcclcm ezv-
Prezydialnym - dajei on znak i ! tanin odrzucili wszystkie subsydia, dla 5£P£l NARODOWCY ODRZUCAJĄ' Teatru Miejskiego, dla Polskie! Wolnej iV.9,?,9k̂  . C Ak Y

 P I E R w s z y DZIAŁ, i Wszechnicy, na budowę domc.-nomul-
ZAWIERAJĄCY PENSJE PREZYD-l^a Marszałka Piłsudskiego, na budowę 

^•'liaii uczonym, literatom I artystom j wolno używać. A pozatem twierdzenie 
%,i 0 a , » Polakom pochodzenia chrze-
frklego". V.niosek ten wywołał powszechne Ce«ie, jako nie mający precedensu Czający • 

ransponowanle zasad rasistowskich 
\ na grunt polski. *°rycznie wypowiedział się 

JUM, URZĘDNIKÓW MIEJSKICH itd 
Dział ten więc już nic Istnieje. 
Skolei bez dyskusji uchwala komi

sja działy I I , III, IV i V. Przy dziale 
IV — „Długi miejskie" komisarz rządo
wy zgłasza wniosek o przyznanie 30 
tysięcy złotych na druk obligacyj, któ
re mają być wymienione na pożyczki 
wojenne m. Łodzi. Komisarz zwraca u-
wagę, że druk w Łodzi kosztowałby 
znacznie taniej, uważa on jednak, że 
najeży obligacje drukować w drukarni 
Banku Polskiego w Warszawie, by nie 
można Ich było podrobić. Wniosek ten 
zostaje uchwalony. 

prze-
adwokat 

•alneJ 
cl*' 

V temu wniosikowl radny 
! 'e/ n icki, który zwrócił uwagę, że o-
f',nle „pochodzenia chrześciiańskle-
\ ' e jest właściwe — ani pod wzglę-
it0

D. ra\vnym ani też zwyczajowym — 
'i^cznie zwrócił się pod adresem V?uści

 endeckiej, popierającej ten 
S\i i z zapytaniem, jak rozumieją oni 
judzenie chrześcijańskie" i od Hu 

j^ e ' i Wstecz należy to Uczyć. 
<i| \ Pytanie swoje jednak nie otrzy-
k 3 e j odpowiedzi. W głosowanfu 
Wosk iem r. Podgórskiego opowle-

S członków Stronnictwa Na-
Ho 8 0 0 r a z nlemlec p. Kllkar, prze-
0C>7~ 4 radnych. 
: «ywiście, wniosek ten idzie jesz-

PJenum rady miejskiej. Obojętne 
W ; Jek będą go motywowali radni 

lv u* cy> a nawet, czy uchwalą go 
h 0 t n 'e . Wniosek ten, jako sprzecz-
%ą| °W Jazująceml przepisami i z kon-

i ch?, i m u s I być w ostatecznej instan-

. H ą ^ y k ł e Jednak sceny rozegrały 
>Noav c p n e m Posiedzeniu — komisji 
\cZ°' budżetowej, która miała 

C i e "chwalić 

D e k l a r a c j a ż y d ó w . 
Przy dziale IV — „Opieka społecz

na" — radny Zajdę (sjonista) zgłasza 
wniosek o przywrócenie subsydjum dla 
szkoły i inteisnatu dla głuchoniemych. 
Radni narodowcy odrzucają ten wnio
sek. Wobec powyższego radny Zajdę 
wstaje i odczytuje następującą dekla
rację: 

„ W ciągu szeregu posiedzeń komisji 
finansowo-budżetowej, przy omawia
niu budżetu miejskiego na rok 1935/36 
broniliśmy Interesów miasta oraz jako 
reprezentanci ludności żydowskiej, bro
niliśmy interesów tej ludności, stano-
wlącej jedną trzecią część mieszkań
ców Łodzi. Staraliśmy się drogą logi-
cznych wywodów, powołując się na 

domu Y.M.C.A., na szereg stowarzy
szeń społecznych I t. d. 

Trzecie czytanie zostało zakończo
ne. Należało jeszcze 
PRZEGŁOSOWAĆ CAŁY BUDŻET 

EN BLOC. 
I wówczas nastąpiła rzecz najmniej o-
czekiwana: RADNI ENDECCY ODRZU 
CILI W GŁOSOWANIU CAŁY BUD-
ŻET V 

Ten wynik głosowania wywołał 
szczery śmiech pozostałych radiych. 

— Jakżeż to, panowie m5wil 
śmiejąc się komisarz Wojewódzki — 
zmieniliście cały budżet wedłuc włas
nego uznania i teraz ten własny budżet 
odrzucacie? Jest to pierwszy wypadek 

zasady etyki I prawa, odwołując się d o ' w samorządzie, by większość radzlec-
zasad kultury, która bodaj w min ima! - ! k a n i c potrafiła uchwalić dla siebie bud 
iiym stopniu powinna obowiązywać w 
życiu społecznem, zwalczyć wrogie 
nam tendencje większości komisji. Usi
łowania naszo okazały się daremne. Za* 

żetu. 
I na tern to niezwykłe posiedzenie 

zostało zakończone. 
Sytuacja,' jaka się obecnie wyłoniła, 

ślepieni nienawiścią, radni narodowcy! jest niebywała: Łódź nie ma budżetu. 
utracili zdolność rozumowania. Powo 
dują się nie rozumem, lecz Instynktami 
i hasłami demagoglczneml. Uważają, że 
posiadanie większości uprawnia do po
pełniania bezprawia. Stwierdzamy, że 
uchwały większości, podyktowane nie
nawiścią wyznaniową, godzą nletylko 
w ludność żydowską, lecz w całą lud
ność miasta i są szkodliwe dla państwa. 
W tych warunkach uważamy, że nasze 

Na pierwszem posiedzeniu budżetowem 
rady miejskiej będzie musiał wstać re
ferent generalny komisji i oświadczyć, 
że budżet został na komlsii odrzucony. 
A to pociąga za sobą konsekwencje, 
przewidziane w ustawie samorządowej. 
Rada miejska, która złośliwie nie u-
chwala budżetu, zostaje rozwiązana. 

Ano zobaczymy, jak się potoczą 
dalsze wypadki.... (S). 

tyc*"' 

Ucieczka b. inspektora policji Bony 
który miał być aresztowany za szantaż 

Paryż. 13 marca. 
(PAT) Od trzech dni policja poszu

kuje nadaremnie b. Inspektora policji 
Bony, którego aresztowanie rakazal 
sędzia śledczy w związku % szantażem, 
dokonanym na osobie paihw'Cottllon. 
Wczoraj matka Bony oświadczyła, że 
syn jej dobrowolnie stawi sie u sędzie
go śledczego. 

Dziś Bony nadesłał do redakcji „Pa-
.rls Solr" list, w którym donosi, że po-
J wziął decyzję opuszczenia Francji i po 

wrotu do kraju dopiero wówczas, gdy 
nastąpi zupełne uspokojenie umysłów. 
W rozmowie ze spółpracownikiem 
dziennika Bony oświadczył, iż nie za
mierza odsiadywać wiezienia, tembar-
dziej, że nie jest prawdziwym snrawcą 

} ^ w trzeciem czytaniu 
^ \ ? a r°ym wstępie rozegrała się 
s^Oty njr alla spowodu remuneracji dla 

, ? w miejskich. Radni narodow-"iNer-f i) ż e u c n w a , a 0 przywróceniu 
\ h i f c h n a Poprzcdnlem posiedze-

P^wna, ponieważ zerwali 
jeJtt; Komisarz Wojewódzki wy- , szantażu panny Coillon^ Prawdziwym! | a ( w starej Kastylji) ukazały sie wilki. 

ki Bouscael. Przy sposobności Bony 
zauważył, że na same depesze przy 
przeprowadzeniu dochodzenia w spra
wie Stawiskiego wydał 80 tvs. f ranków. 
Ironja chce, że Francja obecnie Doniesie 
prawdopodobnie te same wydatki przy 
poszukiwaniu mnie — zauważył Bony. 

— o — — — — — m a m — 

Mrozy i śniegi w Hiszpanii 
Madryt, 13 marca. 

(PAT) W prowincjach górskich 
Hiszpanii panują niezwykłe o tej porze 
mrozy. W okręgu Huesca (w Aragonji) 
spadły obfite śniegi, a mróz dochodzi 
do 16 stopni niżej zera. W okręgu Avi-

n & k , te ąuorum zerwane zo-1 winowajcą ma być, według niego, nieja 

Fundusz zaliczkowy 
dla pracowników kolejowych 

Warszawa. 13 marca. 
Na mocy rozporządzenia ministra ko 

munikacji, wydanego w porozumieniu 
z ministrem skarbu z dnii 1-go b. m. 
utworzony został fundusz zaliczkowy 
na cele zaliczek na uposażenie dla pra
cowników przedsiębiorstwa ..Polskie 
Koleje Państwowe". Fundusz ten nie 
posiada odrębnej osobowości oraWncj 
i tworzy się z zysków bilansowych pol 
skich kolei państwowych. 

Wysokość funduszu zaliczkowego 
określona została na 10 milionów zło
tych. W razie otwarcia nowych linij ko 
lejowych i zwiększenia na skutek tego 
ilości pracowników, może bvć zwięk
szona wysokość tego funduszu, jednak
że tylko w granicach zysków bilanso
wych przedsiębiorstwa „Polskie Koleje 
Państwowe". 
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A r y s t o R r a c i K a p e l i s ię r z a d k o 
Dla 400 dworzan wystarczyły dura wiadra wody. — Panie publicznie 

drapały się w głowę. — Tafcie zwyczaje panowały 100 lat temu 
Nie ulega dzisiaj'żadnej wątpliwości 

że człowiek kulturalny winien myć się 
codziennie. Tymczasem twórcv dzisiej 
szej kultury duchowej, a wiec klasycy, 
na których kształcą się umysły młodzie 
ży w szkołach, mieli zgoła Inne zapa
trywania na tę kwestie. 

Naprzykład w epoce „Rol-soleil", 
podczas największego rozkwitu wszyst 
kich sztuk pięknych, mycie sle odgry
wało bardzo podrzędną role. Dwór Lu 
dwika XIV. obejmował -ponad 400 dwo
rzan, zaś dla zaopatrzenia, całego dwo
ru w Wodę do mycia wystarczyły dwa 
wiadra wody. W owych czasach trze
ba było wodę nosić wiadrami ze studni, 
t tego widać więc najlepiej, jak niewie
le wody wystarczyło wytwornym dwo 
rzanom do zachowania wszystkich po
zorów pielęgnowanego wyglądu. 

Drapać się w towarzystwie iest bez 
warunkowo dowodem braku kultury. 
Jakżeż inaczej traktowano te sprawy 
dawniej! Wysokie kunsztowne fryzury 
dam epoki rococo sprzyjały doskonale 
rozmnażaniu się wszelkiego robactwa, 
bo taka strojnisla ówczesna dawała się 
czesać przez artystę 'sztuki fryzjerskiej i 
raz na kilka tygodni, sypiała na podusz 
kach okrągłych, podsuwając je pod 
kark ostrożnie, aby nie pognieść fryzu 
ry, w'dodatku włosy były pomadowa-
ne i pudrowane, czyli zawierały jak-
najdoskonalsze schronisko dla insek
tów. 'Podobnie tez przedstawiały się 
kunsztowne fryzury . i peruki ówczes

nych elegantów: pudrowane, zakręca
ne w loki, również przedstawiały poda 
tny grunt dla zalęgania sie insektów. 
Wówczas drapanie się w głowę nale
żało do szyku. Każda szanująca się nie 
wiasta, udając się na bal. brała ze sobą 
drapidełko, instrument kształtem przy
pominający dzisiejsze pilniki do paznok 
ci, wykonany z kości słoniowe;, srebra 
lub złota i kunsztownie rzeźbiony. 

Jeśli ktokolwiek w dzisiejszych cza
sach uperfumuje się zbyt mocne, każdy 
może pogardliwie osądzić go za brak 
gustu. Zato w czasach, gdy woda do 

Epoka tak odmiennego od dzisiej
szego savoir-viyru jest stosunkowo nie 
bardzo odległa. Jeszcze 100 lat temu 
panowały opisane wyżej dziwaczne o-
byczaje i zapatrywania. Naorzykład 
dom Goethego, w którym z pietyzmem 
przechowywane są wszystkie sprzęty 
w tym samym stanie i porządku, w ja
kim się znajdowały za życia twórcy 
„Fausta" zawiera nietknięte wszystkie 
przedmioty codziennej toalety poety. 
A więc także przybory do mycia się. 
Są one nader skromne: maleńka mlsecz 
ka, w której jednocześnie można urna-

I 

wlec*?1 

Boundeta 

mycia się była w ogólnej pogardzie, czać najwyżej tylko końce Dalców 
perfumy były zużywane w nieprawdo- dzbanuszek pojemności zaledwie jedne-
podobnych wprost ilościach. Miały go litra na wodę wystarczyły całkowi-
przecież za zadanie zagłuszyć natura!- cie poecie, który bywał przecież nieje-
ną woń ciał ludzkich, nigdy nie kąpa- j dnokrotnle gościem monarchów.. dla 
nych. podtrzymania schludnego wyglądu. 

Po długich i ciężkich cierpieniach 
żona, nasza droga siostra, bratowa i 

rozstała 
ciotka 

B.P. 

sic z tym światem moja ukochana 

L e o n i a W i t k i n d o w a 
urodź. Elfi; 

1935 
stała 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w czwartek, dn. 14 marca 
r. o godz. 2-ej po pol. z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamia pozo-

glębokim smutku STROSKANA RODZINA-

TEATR MIEJSKI. 
Dziś w czwartek oraz w sobotę 

interesująca sztuka społeczna 
są ciężkie". 

W piątek po cenach zniżonych od 4° »' ^ 
2.70 zabawna ' komedja St. KiedrzyńsWe*" 
„Ten i tamten". ( łWladf 

W pełnych próbach pod reżyserją w 

sława Czengerego wielkie zakrojone n» „ 
pejską skalę misterjum religijne „Golgota ' 

PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY 
NEJ I BAJKA DLA DZIECI. 

W sobotę o godz. 4-ej popoł. dane 
arcydzieło Moliera „Mieszczuch 
dla młodzieży szkolnej po cenach 
od 30 gr. do 1.60. . roCl« 

W niedzielę o godz. 12-ej w południe « 
widowisko dla dzieci: kolorowa, pełna * ^ 
mentu i poezji, przeplatana szeregiem eic* ^ 
nych wstawek bajka Andersena ,.Cesar* 1 

wik". Ceny zniżone od 40 gr. do 2.70-

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18)-8jj 
Dziś w czwartek, dnia H bm. o I 

powtórzenie premjery operetki w 3 a*' fl|t» 
Zerletta p. t. „Biała czy czarna", muzy*" 
Uraka, reżyserją Zięciakiewicza. ,SH» 

Po przedstawieniu jako nadprogram ^j.jjj 
Michała Piksy i Wincentego Pyrdoły — • •• ', 
z Łęcka nad Dunajem. 

TEATR ROZMAITOŚCI. , -
Dziś w czwartek popularna sztuka P' l,s> 

„Sumienie świata" z Aleksandrem Gran»c 

Ceny biletów 1 zł. 

ryz 

Nasz reporter zanotował... 
Na -ulicy Dąbrowskiej, koło posesji Nr. 60 

zasłabła wczoraj nagle starsza już kobieta, l i 
cząca . ponad, Jaj., 6Ó. Przechodnie próbowali 
przyda dWaW"z* pomocą. widzk;er''}edriak jej 
TTILTLTJ1 atłłt.i «ailarmówalii pottfotowiB;V Fanty 
były -pff króBkim czasie lekarz'— ustalił •już' tyl
ko zgon kobiety, p r z y której nie znaleziono 
żadnych dowodów osobistych. 

V 
Przy ul. Młynarskiej 58 poderżnął' sobie gar

dło Aleksander Tomaszewski, który w ten stra
szny, spisób p:obowiil ,sobie odebrać życie. Stan 
denata, któremu pomocy udzielił lekarz pogoto
wia, jest' ciężki. 

Ponadto targnęli słę wxzoraj na swe-życie: 
• Jan. SobczaC,•.zamieszkały przy.ul.• Polnej 5, 

który • w, .bramie d.omu, przy ul,, Franciszkańskiej 
30 zażył jodyny I 

Wiktorja KartusW/kłória' w gwem własnem 
mieszkaniu . przy- - ul. -.Rzgowskiej 1-40 wypiła 
większą dozę kwasu octowego. 

Desperatom udzielił pierwszej pomocy lekarz 
pogotowia-i skierował ich do szpitala w Rado-
goszczu. • .,, ' - 1 , . • 

M " • •• • -00 
0. • ' . 

Przy ul. Młynarskiej 65 zatruła się kreozo
tem, zażywając go zamiast lekarstwa, Barbara 
Raczek. Stan denatki jest ciężki. . , ... 

• - * • • • . •» ' 
W . fabryce, Sp. Akc. S., Barciński przy ulicy 

Tylnej uderzona ; została czółenkiem tkackiem 
Florentyna Biskupska, zamieszkała na Kurcza
kach 15. Poszkodowanej, która została pokale
czona w bok — udzielił pomocy lekarz pogoto
wia ubezpieczalni. 
• ..ii i* 

. . . * * • - • 
Na posesji przy ul. Składowej 37 podczas 

spawania* acetylenem kotła, uległ zaczadzeniu 
robotnik - 24-letni Stefan Tomaszewski, zamiesz
kały przy ul. ]1 Listopada 124. Zatrutemu u-
dzielił pomocy lekarz pogotowia ubezpieczalni. 

* * 
Przy-ul. Nowe) 28 napadnięty został przez 

nieznanych sobie osohnlków Leon Krzek, ro
botnik, zam- 'przy ul. Nowej 5. Krzek odniósł 
szereg urazów zadanych tępem narzędziem i 
pozostawiony został.przez lekarza, po opatize-
niu ran, pod opieką domowników. ** * 

Z mieszkania Perli Sobel, przy ul. Łagiew
nickiej 18 nieznani sprawcy przy pomocy wła
mania' skradli garderobę oraz bieliznę wartości 

Chadecy o narodowcach 
Wiec sprawozdawczy radnych Chrześcijańskie) Demokracji 
Onegdaj wieczorem w sali przy ul. 

Przejazd 28 odbyło się walne zebranie 
sprawozdawcze Chrześcijańskiej Demo
kracji, izwołanę>specjalnie celem wygłor 
szenła przez radnych z Ch. D. referatów 
o dotychczasowej działalności rady miej 
skiej w Łodzi. 

Obradom przewodniczył radny Pe-
terman. Referaty wygłosili radni Potap-
czulk, Peterman 1'Kolejwo. 

Referenci w pierwszym rzędzie wy
jaśnili przyczyny, jakie skłoniły ich 
do wystąpienia z frakcji radzieckiej 
Obozu Narodowego i stworzenia włas
nej, odrębnej frakcji. Wskazali oni, że 
przywódcy Stronnictwa Narodowego w 
Łodzi, nie licząc się zupełnie z tern, iż 
w czasie wyborów na wspólną listę gło
sowały rzesze członków i sympatyków 
Chrześcijańskiej Demokracji, usiłowali 
zupełnie ten fakt znegować, przedsta
wiając radnych Ch. D. jako członków 

no Im zgłaszać żadnych wniosków, nie 
pozwalano występować w żadnych za
sadniczych kwestjach 1 wreszcie wręcz 
wrogo ustosunkowano się do ich najży
wotniejszych spraw. 

To stało się pierwszym powodem 
do wystąpienia radnych Ch. D. z Obo
zu Narodowego. Następnie radni z Ch. 
D. nie mogli się pogodzić z metodami 
działalności członków Stronnictwa Na
rodowego w radzie miejskiej, uważając 
ją za wybitnie destrukcyjną i szkodli
wą dla miasta I jego mieszkańców. 
Radny Potapczuk, omawiając działal
ność S.'N. w Łodzi, wywoływanie eks
cesów ulicznych, bójek itd. ostro potę
pił te metody i oświadczył, że Ch. D. 
nie solidaryzuje się z niemi. 

Zebrani nagrodzili mówców oklaska
mi, przyrzekając im całkowite poparcie 
w ich pracy na terenie rady miejskiej. 

(i) 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

CZWARTEK, 14 marca 1935 r. 
6.30—6.33 Pieśń „Kiedy ranne wstają 

6.33—6,36 Pobudka do gimnastyki. 6.30 J.I' 
Gimnastyka. 6.50—7.15 Muzyka — V ^ \ I < 
—7.25 Dziennik poranny. 7.25—7.45 M u « ^ 
płyty. 7.45—7.50 Odczytanie programu "» • 
bieżący. 7.50—8.00 Wskazówki praktye*".')^-
8,00—8.05 Audycja dla szkół. 8,05 ^ ' r ,n ' 
Przerwa. 11.57—12.03 Sygnał czasu z 
wy. Hejnał z Krakowa. 12.03—12.05 Wł*"' * 
12-05—12.30 Audycja dla szkół p. t. „Mf^M 
djo w szkole". 12.30—13.00 19-ty poranek '' (F 
ny z Filharmonji Warszawskiej. Wyko" jjf. 
orkiestra Filharmonji Warszawskiej P° i.jSJJ 
Mieczysława Mierzejewskiego, Maurycy * |Jlr 
ski (tenor), Tadeusz Zygadlo (skrzypce). -JJc 
-13.05. Chwilka dla kobiet. 13.05—13.10 VJ 
n|k południowy. 13.10-13.45 D. c. Pjjpf 
•szkolnego z Filharmonji Warszawskiej. W 
13.50 „Z rynku pracy". 13,50—13.55 W i y 
ści gospodarcze. 13.55—14.00 Przegląd K ' 
wy. 1400-^14.45 Muzyka lekka i salon0* 

Stronnictwa Narodowego. Nie pozwala-
C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X » 0 0 3 0 0 C X X X X X X X X K 3 0 0 0 C < X X X X X X } O O O O O O O O O X X X X } C X X 

„ G R A N D K I N O ' 

Na tle przepięknej operetki Lehara, 
osnuł znakomity reżyser Lubitsch swój 
ostatni film. Lubitsch jest specjalistą od 
realizowania operetek 
filmowych. Pamiętamy 
zapewne szereg f i l 
mów, których bohate
rami byli rozkoszny 
„Moryś" i Jeanctka 
Mac Donald. Wszyst
kie te filmy z piecząt
ką „madę by Lubitsch" 
przyjęte były entuzjastycznie przez pu
bliczność. I tym razem stary mistrz nie 
zawiódł. Szereg scen masowych pysz
nie ujętych (specjalnie scena balu, na 

WDÓWKA" 
sali lustrzanej). Dekoracje, światło, wy
stawa oszałamiają widza. Wszystko to 
na tle muzyki Lehara, sprawia napraw
dę oszałamiające wrażenie. Role główne 
nie mogły być lepiej obsadzone. Cheva-
lier 1 Jeanetka prześcigają się w grze, 
są parą najmilszych kochanków, śpie
wają śliczne piosenki, i dowodzą, że są 
najlepiej dobraną parą, jaką oglądaliśmy 
dotąd na ekranie. 

Muzyka Lehara przenosi nas w odle
głe czasy, czasy triumfu operetki, połą
czona zaś w filmie z wspaniałą wysta
wą, tworzy naprawdę świetny film, 
który wszyscy miłośnicy kina powinni 
zobaczyć. 

płyty. 14.451-15.45 Przerwa, , F 
15.45—16.00. Piosenki w wykonaniu Stef*0' 

tasa — płyty. , 
16.00—16.30. Muzyka popularna w wy*"^'' 

zespołu instrumentalnego „Studio" -" 
misja z Krakowa. 

16.30—16.45. Pogadankę w języku fr»fl 

wygł. Lucien Roąuiny 
16.45—17.00. „Kwadrans słynnych artyj 

0"' 

16* 

„ S z t a n d a r V V 0 i i i o i d 
Juz wkrótce \ 

£W Wielka epopea filmowa 
Walk 0 Niepodległość 

• Polski. 
v klnie „EUROPA" 

Rewelacyjna zniżka cen biletów s 

w kinie „ E U R O P A " Sm K I E P U R A 
w filmie „DLA CIEBIE Ś P I E W A M " 

nd U!1 n a wszyst-
SJ[f ^0^0 U1, kie seanse 

„Luna"' „Scampolo 
D z i ś 2 f i l m y w j e d n y m p r o g r a m i e 

U czyli I I . 

„Urwis 1 Wiednia' 

Pablo Casals (wiolonczela — płyty)-
17.00—17.15. „Od zieleni roślin do e*'rjk£ 

krwi" — reportaż z Zakładu ChemL1
 KJJP 

skiej Uniwers. Jagiellońskiego w j 
przeprowadzi dr. Bolesław Skarży"5 

17.15—17.50. Teatr Wyobraźni nadaje, s ' 1 1 ^ 
sko p. t, „Niebezpieczne życie" 
Wiercińskiej, odznaczone I I I * * F ° P 
konkursie słuchowiskowym Polsk'** 

,., 
17.50—18.00: Poradnik sportowy. A, ' 
18.00—18.15. LMwory skrzypcowe w wT*' 

dwigi Matjaslak - Klechniowsklej. 
18.15—18.30. „Twórczość i wolność " 

literacki — wygł. Leon Fornirows*'- yn 
18.30—18.45: Łódzka skrzynka poczto*" 

głosi red. Jan Piotrowski. ., 
18.45-19.07: Muzyka (płyty). ,,,C<1 »f 

19.07—19.15: Zapowiedź programu na «*' 
stępny. 

19.15—19.25: Muzyka (płyty). , , \ 
19.25- 19.30. Wiadomości sportowe l^lnoP 
19.30-19.35. Wiadomości sportowe OL» I 

skle. , R.AI* 
19.35_19.50. Piosenki w wyk. Chóru J"'* L 

19.50—20.00. Pogadankę aktualną pt« •C0TFIFT 
Niemcy" —. wytół. wiceminister * ^Ul' 

Aleksander Bobkowski. ( T r s 

„Muzyka _ lekka^ Wyk'""'^"' 1 1 

Cjl rtici\aanuer uu îiuwsJti. \ - -
z Krakowa). , .VICF.IT 

20.00—20.45. Muzyka lekka. Wyko""-
orkiestra P. R. pod dyr. Stanlsl**? orkiestra r. K. po<l dyr. Man is i " " -
i Wawrzyniec Żywolewski (gitar*'" -fi 
—?0.55: Dziennik wieczorny. „ *f 

pracujemy i * y i e r o y „ J a k 
20 
20.55—21.00. 

sce". 
21.00—22.00. Koncert muzyki . 

konawcy: orkiestra P. R. pod ̂ Yl' nef" 

Ki 

Ctralia, 
li. r °zpo i 

fortepian, 
22,00—22.15: Koncert reklamowy. 
22.15—23.00. Muzyka taneczna w «y»' 

rolo« l c 

z w 
Wiktora Tychowskiego 

23.00—23.05: Wiadomości 
komunikacji lotniczej. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE-Bicf<rf' 
MOSKWA (Kom.). Koncert sy n , , ° .J 
BRATISLAWA. Kabaret «nstr. 
WROCŁAW. „Angelina" — W 

niego. 
HAMBURG. Wieczór t a n e c z ? y

n ' , e Z o r ' 

meteo 

KOPENHAGA. Koncert symfoi 
''KRLIN. Wesoły wieczór. 
KOLONJA. „Krzyżówka mnzyc*01* IŁ 
M OSTRAWA. Recital «p'ew. POI 
RZYW. Koncert muzyki polskie) M 

T . M Q 7 u r k i e w I c z a . AIT. 
"M.yERSUM. Koncert SYMF. * XT' 

hausa. 

http://19.35_19.50
http://vicf.it
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Kurjer Handlowo-Przemysłowy 
^ | ióflzikiego okręgu wlóKieniiiczcgo. 

PRZYCZYNY I SKUTKI BAESSY NA BAWEŁNĘ 
waszyngtoński poszedł na zniżkę cen. — Surowiec amerykański wypierany przez fnne 

(raje,—Jak ukształtuje się sytuacja? —• Duże zakupy bawełny przez przemysł łódzki, prze
widujący zwyżkę.—Baissa nie wywrze wpływu na przebieg sezonu letniego 

Poprawa notowań na giełdzie nowojorskiej 
L^iadomości, jakie nadcliodzą do 
m w związku z gwałtowną baissą 

Lankach surowej bawełny, potwler-
nasze wczorajsze Inłormacje, iż 

tyczyn jej szukać należy przede-
t^stkiem w świadomych posunię-
Jjj1 rządu waszyngtońskiego, mają-
L , . n a celu z jednej strony wywarcie 

na inne kraje produkujące ba-
^«e, z drugiej — 
^niesienia konkurencyjności bawełny 

a mery kańskiej. 
^Ostatnio bowiem surowiec amery
k i znajdował sie istotnie w wyjąt-
^ 0 trudnej sytuacji. Bardzo wydatna 
C°z< jaką udzielai mu rząd już to 
™ z ograniczanie terenów uprawy, już 
.Przez finansowanie farmerów, wy
my ła na terenie Stanów cieplarnia-
J atmosferę, która wprawdzie utrzy
mała ceny surowca na jakim takim 

'omie, umożliwiała natomiast in-
krajom, produkującym bawełnę, 
skuteczną konkurencie 

Wełną amerykańską. Dzięki temu 
£nie znacznie wzrósł ostatnio zbyt 
wca egipskiego i indyjskiego, a 
ądto rozpoczął, względnie znacznie 

erzył jego produkcję szereg in-
r krajów, jak Rosja Sowiecka, Ar-

Ct n a ' Brazylja.Australja. Naprzykład 
| t ralja, która stosunkowo niedaw-

lj6 spoczęła uprawę bawełny, obec-
\.^oże już wykazać się dość poważ-
Vjg1 w tej mierze rezultatami. Tak 
W.c stan Ouesland w r. 1925 prcduko-
f| ł2.000 bel, w r. ub. zaś uzyskał już 
kmiecy. Nowa Kaledonja, która do-
łJ?,w ciągu ostatnich dwuch lat przy
d a do produkcji bawełny, w r. ub. 

Na'a już 2500 bel. 
Hj?3d waszyngtoński, zagrożony ze-
L.^ciem surowca amerykańskiego z 
v"iującego stanowiska jakie dotych-
jsil 2ajmował na rynkach światowych 
V ^ a ' uregulować sprawę obrotów 

e'ną w drodze 
międzynarodowego porozumienia, 
C f ALENIA KONTYNGENTÓW dla 

!iiro^.e8ólnych krajów produkujących 
\ ^'ec. Jak wiadomo, propozycja ta 
jLJalazła zbyt życzliwego przyjęcia 
V , Z a i n t e r e s o w a n y c h Państw, dla 
V ? w obecnym układzie stosun-
S^etr° g ' a o n a o z n a c z a ^ Jedynie ogra-
wJ 1 1 6 rozwijającego się eksportu. 
\ £ a s rząd amerykański CHWY-

ŚRODKA PRESJI, wypu 

zmniejszone. Tego rodzaju zmiany w 
ustosunkowaniu się rządu waszyngtoń
skiego do sprawy regulowania produk
cji i zbytu bawełny miałyby na celu 
zwiększenie jej konkurencyjności, t. j . 
zniżkę cen, już zatem same pogłoski o 
możliwościach takich zmian wywoły
wały na giełdzie nastrój nerwowego 
oczekiwania, gotowego przejść zarów
no w panikę, jak i zamienić się w silną 
haussę. W tych warunkach wystarcza
ło jedno zdecydowane posunięcie rządu, 
aby wywołać zniżkę o ROZMIARACH 
DAWNO NIENOTOWANYCH. 

Obecnie sedno zainteresowania wy
wołuje pytanie, jak nadal będą układać 
się stosunki na rynkach surowcowych, 
czy obecna zniżka ulegnie dalszemu po
głębieniu, czy też nastąpi stopniowa po
prawa notowań. 

Zdania co do tego są bardzo podzie
lone. Wielu agentów bawełnianych, jak 
i przedstawicieli przemysłu, z którymi 
mieliśmy możność na ten temat rozma
wiać, wyrażało pogląd, iż polityka rzą
du amerykańskiego pójdzie w kierunku 
jeżeli już nie dalszej zniżki, to w każ
dym razie 

utrzymania obecnych zdeprecjonowa
nych cen. 

Taki też wniosek możnaby wyciągnąć 
z notowań giełdy nowojorskiej z dn. 
12 bm. Mianowicie notowania na odle
głe terminy, a więc notowania bawełny 
z naszych zbiorów miały tendencję zniż 
kową, gdy natomiast utrzymały się, 
względnie nawet poprawiły, zresztą 
bardzo nieznacznie, notowania na bliż
szy okres, czyli na bawełnę ze zbiorów 
zeszłorocznych. Wskazywałoby to, iż 
giełda nowojorska przewiduje UTRZY

MANIE SIE NISKICH CEN SUROWCA. 
Nie wszyscy jednak przędzalnicy po-1 

gląd ten podzielają. Wielu jest przeko
nanych, że obecna 

baissa ma charakter przejściowy 
i że w najbliższych dniach nastąpić! więc po 2—3 miesiącach, kiedy kam-
winna wydatniejsza poprawa notowań, j panja sezonowa zarówno w produkcji 
Wyrazem tych przekonań były dość | jak i w handlu hurtowym w zasadzie 
POWAŻNE ZAKUPY SUROWCA, ja- będzie ukończona. W tych zaś warun-

wiadomoścl o zniżce, 
nie uległy zmianie. 

Różnica w cenach przędzy powinna 
wystąpić dopiero po nadejściu bawełny 
zamawianej już po spadku notowań, a 

kich po jednodniowej przerwie spowo 
dowanej ogólną dezorientacją, dokony
wano wczoraj. Zwiększyły się zwła
szcza zakupy „on cali", t. j . z zastrze
żeniem terminu sfinalizowania tran-
zakcji, co świadczyłoby o chęci sko
rzystania z obecnych wyjątkowo nis
kich cen, JAKO PRZEJŚCIOWYCH. 

Tego rodzaju pogląd znalazł do 
pewnego stopnia potwierdzenie we 
wczorajszych (z dn. 13 b. m.) notowa
niach giełdy nowojorskiej, WYKAZU
JĄCYCH KILKU — WZGLĘDNIE KIL-
KUNASTOPUNKTOWA POPRAWĘ. 

Zmiany, jakie w tym względzie przy
niósł dzień wczorajszy, charakteryzuje 
następujące zestawienie: 

12.3 13.3 
zamknięcie otwarcie „I-szy środek" 

marzec 11-00 11.14 11.13 
maj 11.05 11.21 11-17 
I ;ec 11.09 11.26 11.25 
styczeń 10.85 10.93 

Czy powyższa poprawa notowań 
ma charakter stały, czy też są to tylko 
przejściowe wahania giełdowe okażą 
prawdopodobnie najbliższe dni. 

Jeżeli chodzi o rynek łódzki, to na-
dal nie widać większego wpływu bals-
sy na kształtowanie się sytuacji, za
równo w dziale przędzy, jak i goto
wych towarów, których ceny wczoraj, 
tak jak I pierwszego dnia po nadejściu 

kach depresja na rynkach surowco
wych NIE POWINNA WYWRZEĆ 
WIĘKSZEGO WPŁYWU NA PRZE
BIEG SEZONU. 

Inna natomiast wytworzyłaby się 
sytuacja, gdyby rynek łódzki uległ pa
nice lub względy konkurencyjne wzię
ły górę nad zbiorowym interesem i w 
sprzedaży ukazałaby się przędza po 
zniżonej cenie. Wówczas przemysłowi 
groziłyby poważne straty, sezon zaś 
przeszedłby pod znakiem stałej nie
pewności 1 

rujnujących wahań cen. 
Wobec jednak słabej już obecnie opła
calności produkcji przędzalniczej mało 
jest prawdopodobne, by taka zniżka 
cen przędzy mogła nastąpić. W każdym 
razie rynek zdaje się nie liczyć z taką 
możliwością, bowiem rozmiary obro
tów gotowemi towarami w ciągu ostat
nich dwu dni NIE ULEGŁY ŻADNEMU 
OGRANICZENIU. .*• * 

Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili, wczorajsze zamknięcie giełdy 
nowojorskie] w stosunku do zamknię
cia z dn. 12 b. m. przyniosło poprawę 
notowań o 20 do 22 punktów.. 

Dzień wczorajszy przeszedł zatem 
na giełdach surowcowych pod znakiem 
tendencji nieco mocniejsze). 

Stosunki handlowe -palestyńskie 
Znaczenie Targów Lewantyńskich.—Rozwój ekspor

tu polskiego do Palestyny.—Emigracja z Polski 
W związku z przyjazdem do Polski 

dyrektora Targów Lewantyńskich p. S. 
Jaffego oraz doceniając całkowicie wa
gę tych targów Izba Handlowa Polsko-
Palestyńska zwołała konferencję praso
wą, którą zagaił wiceprezes Izby sędzia 

& na " r y n e k ' p o s i a d a n y c h 1 Maksymilian Friedo, wskazując w prze 
y i 6 * bawełny, aby przez zniżkę i m ó w i e

t 

S 5 K d 0 T a ć , b a r d , z , e i .
 W « S B 2 S 

*VCv! v a n i e s ! s tych państw do pro-
]Ji amerykańskich. 

« baj. .^z ie l iśmy, środek ten okazał 
•oie ^ a 2 o radykalny i wywołał skutki 
? tlMto1 d a , e j idąCe' , l l Ż t e g 0 Prag" 
v^tkn " 0 0 s e v e l t a , baissa okazała się 
%] j gwałtowna i głęboka. Nie-
h ! c w ' e t a k wielki i szybki spadek 
°cno ' ) n , a ł P ° z a t e m s w e źródło w 

niepewnej od dłuższego czasu h 
t ^ n k i . sytuacji 
J° bv n 0 w o i ° r s k i m , który wskutek 

" ] el a ko predystynowany do 
d , | żą skalę. Niepewność tę wy 

• e H rU ) r2edewszystkiem BRAK DA-
••:Al)U D o DALSZYCH PLANÓW 
>l;.'H:rn ^s tosunku do rynku baweł-
V r»iizo o n o n p - z e r z a t i z a m l e r z a 
% * teii i a ć s w a Protekcyjną polity-
iJH ta' nziedzinie, że ograniczenie te-
% D o c ? a . a w n y c h " i e bQdzie tak duże, 
V m 0 Projektowano, że wre-

% y z k i , udzielane farmerom pod 
nawełny zostaną poważnie 

; Targów 

Aczkolwiek Targi istnieją dopiero od 
niedawna, to jednak zwróciły na się u-
wagę całej Europy. Mają one znaczenie 
międzynarodowe, a najlepszym dowo
dem tego, jest fakt, że ostatnie Targi Le 
wantyńskic w r. 1934 reprezentowały 
produkcję 33 państw, z których Polska 

zajmowała Jedno z pierwszych miejsc Rynek ten dla Polski jest o tyle latwiej-
Należy zauważyć, że stosunki handlowe szy do opanowania, że mamy tam wlel-
między Polską a Palestyną rozwijają się ką armię gospodarczą w postaci emi-
bez przerwy, czego najlepszym dowo 
dem jest 'akt, że w roku 1934 eksport wy 
nosił przeszło 9 miljonów złotych 1 stale 
ma tendencję rozwojową. Polskie sfery 
gospodarcze nie powinny się zadawalać 
tą cyfrą, gdyż ogólny import Palestyny 
wyniósł w ubiegłym roku około 360 mi
ljonów złotych i import ten bez przer
wy postępuje, tak, że Polska może zająć 
w nim o wiele poważniejsze miejsce. 
Rynek palestyński jest rynkiem wybit
nie chłonnym, wolnym od wszelkich re-
strykcyj wwozowych i dewizowych 

O C K > C K X X . ! X X X ^ : X X X X X X X X X X X X X X X X X ^ 

Du/upunktowa zwyżka dolara 
Słabsza tendencja dla funta 

Wczoraj zaznaczyła się pewna zwyż
ka dolara, który na giełdzie warszaw
skiej notowany był po 5.27 I pół (kabel), 
t. j . o ćwierć punkta wyżej niż we wto
rek. Na rynku łódzkim zwyżka wynio
sła 2 punkty, notowano bowiem dolary 
po 5.24 w żądaniu i 5.22 w płaceniu. 

Bank Polski ceny nie zmienił i płacił 
za drobne banknoty dolarowe 5.20, za 
większe 5.21 i za, czeki 5.23. 

W przeciwieństwie do dolara funt 
miał wczoraj tendencję słabszą. Na 
giełdzie warszawskiej stracił 7 punk
tów, notowania bowiem wynosiły 24,99 
wobec 25.06 we wtorek. Na łódzkim 
rynku pozagiełdowym kurs funta utrzy 
mał się na poziomie 25.00 w sprzedaży 
i 24.90 w kupnie przy dalszem ograni
czeniu obrotów. Bank Pblski płacił o 2 
punkty mniej, t. j . 24.82-

grantów z Polski, którzy z Jednej strony 
znają dobrze produkty polskie, a z dru
giej mają dla niej odpowiedni sentyment 
Polsko - Palestyńska Izba Handlowa, do 
ceniając znakomicie znaczenie Targów 
dla rozwoju stosunków gospodarczych 
między obu krajami nie szczędziła 
swych wysiłków w kierunku jaknajpo-
ważniejszej reprezentacji polskiej pro
dukcji na przyszłych Targach. 

Skolei dłuższe przemówienie, po
święcone obecnemu stanowi gospodar
czemu Palestyny i roli Targów Lewan
tyńskich wgłosił w języku habrajskim 
dyr. S. Jaffe. Mówiąc o stosunkach mię 
dzy Polską a Palestyną p. Jaffe podał 
szereg cyfr, odnoszących się do emigra
cji. I tak, w 1932 r. na 9 I pół tys. emi
grantów pochodziło 30 proc. z Polski, 
w 1933 r. na 30 tys. — pochodziło e Pol 
skl 44 proc- emigrantów, a w 1934 r. na 
44 tys. — blisko 50 proc. emigrantów. 
Ta masa emigrantów łączy coraz wię
cej Palestynę z Polską. Przypuszczać 
należy, że najbliższe Targi, którfc odbę 
dą się w kwietniu r. 1936 staną się w 
wyższym jeszcze stopniu manifestacją 
pracy i energji narodów, dążących do 
ekspansji na Bliskim Wschodzie z Pale 
styną na czile. 



R a m o 
Zapowiedź likwidacji sprawy zale

głości podatkowych — realizuje się na-
razie w postaci, która nie daje jeszcze 
żadnej orjentacji co do zamierzeń w 
tym kierunku. 

Jak wiemy, zapowiedzi premjera 
szły w kierunku umarzania do 70 pro
cent zaległości pod warunkiem akurat-
nego płacenia bieżących podatków. Nie 
trzeba pisać, ile nadziei obudziły w kra
ju te słowa. 

Uchwalony przez radę ministrów 
projekt ustawy okazał się jednak tylko 
przepisem ramowym — ogólnem zezwo
leniem dla ministra skarbu do załatwie
nia sprawy zaległości. W tych ramach 
równie dobrze zmieści się bardzo mało 
jak i bardzo dużo... 

Normy oddłużenia podatkowego ma
ją to do siebie, że im niżej idą po drabi
nie hierarchii urzędowej, tein bardziej 
tracą na sile. Nie ulega dla nas żadnej 
wątpliwości (przekonywa o tern bowiem 
doświadczenie dotychczasowe), że na 

długiej drodze od ministra skarbu do 
referenta urzędu skarbowego na prowin
cji wiele pożytecznych myśli sformuło
wanych w literze przepisu zatraci się i 
zetrze w młynku praktycznej „interpre
tacji". Tern konlecznlejszem jest, aby na 
drodze prezydjum ministrów do ministra 
skarbu myśl oddłużenlowa pozostała nie 
tkniętą i całkowitą. 

Niestety, nie wiemy jaką treścią bę
dzie wypełniona rama. W każdym ra
zie należy przestrzec przed rozwiąza
niami indywldualneml. Niema nic gor
szego aniżeli indywidualna ulga podat
kowa. Trzeba dla niej niezwykłej nie
kiedy stanowczości i odwagi (nie mó
wiąc już o obiektywizmie) niższych or
ganów; trudno się im na nią nieraz zdo
być, boć przecież są strażnikami wpły
wów skarbu na swym ciężkim posterun
ku, a troska o te wpływy przesłania, 
z konieczności, szerszy pogląd na rzecz. 

Hasłem nowej akcji oddłużenia w po
datkach powinno być „lepiej mniejsze 
ulgi ale ogólne I bezwarunkowe, aniżeli 
nawet szersze ulgi ale indywidualne I 
fakultatywne". 

Pełne oczyszczente atmosfery podat
kowej przynieść może' radykalne oddłu
żenie w połączeniu z zapowiadaną am-
nestją. Także i Jej kontury nie są jesz
cze wyraźne. Podobno objąć ma tych, 
którzy w określonym czasie zgłoszą 
swe przestępstwo władzy skarbowej. 
Co wobec tego będzie z tymi, których 
czyny zostały ujawnione przed wyda
niem ustawy amnestyjnej, a którzy nie 
będą już mieli okazji wykazania się — 
skądinąd pożądaną — skruchą? Co 
wreszcie ma uczynić ta wielka masa 
płatników, która wogóle nie jest świa
doma swych konkretnych win wzglę
dem skarbu, a która żyje pod wraże
niem, że jutro czy pojutrze rewizja skar
bowa ujawni jej uchylenia. Dr. A. Z. 

• • 

Konwende włókiennicze 
w Holandii 

W Arnheim zawarta została kon
wencja, obejmująca wszystkie przed
siębiorstwa przemysłu 1 handlu włókien 
niczego w Holandjl. Konwencia ta, do 
której przystąpiło około 60 przedsię
biorstw, przewiduje ustalenie lednoli-
tych warunków sprzedaży. Szczegó-
łowem wypracowaniem tych warunków 
zająć się ma specjalna komisja, której 
zadaniem będzie racjonalizacja polityki 
zbytu we włókiennictwie holender-
sklem. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 12 marca 1935 r. 

NOWY YORK. Loco 11,25, marzec 11.00, 
kwiecień 11 -01. mai 11,03—11.05, czerwiec 11.05, 
Upiec 11.07—09, sierpień 10.96, wrzesień 10.85, 
październik 10.75—76, listopad 10-74, grudzień 
10.73, styczeń 10.85. 

NOWY ORLEAN. Loco U.16, marzec — 
!fi.83, mej 10.99, lipiec 11.04, październik 10-76, 
grudizeń 10.85, styczeń 10.88. 

LIVERPOOL. Loco 6.65, marzee 6.39, kwie
cień 6.35, ma) 6-32, czerwiec 6.29, Upiec 6-26, 
sierpień 6.18, wrzesień 6-12, październik 6.06, 
listopad 6.03, grudzień 6-02, styczeń 6.02, luty 
6/)1. marzec 6.00-

EGIPSKA. Marzec 8.04, maj 8.01, lipiec 7.99, 
październik 7.94, listopad 7-94, styczeń — 7.93, 
marzec 7-93. 

UPPER. Loco 7.29, marzec 7.11, mai 7.05, 
Upiec 6.95, październik 6-96, listopad 6,95, sty
czeń fi.99, marzec 6-99. 

BREMA. Loco 13.45, maj 12-99, lipiec 13.22, 
ALEKSANDRJA (Salfkelaridis). Marzec -

14-25, maj 14.33, Upiec 14.37, listopad 1431. 

W s t r z ą s y n a d T a m i z a 
C y k l k r a c h ó w g i e ł d o w y c h . — P i e p r z i c y n a . — Angie lsK* 

s taw isk jada . - R z ą d z w i ę k s z a w y d a t k i 
Londyn, w marcu. 

Nad gospodarstwem angielskiem gro 
madzą się groźne chmury. Zapowiedź 
zmian gospodarczych ukazała się w po
staci słynnego krachu na giełdzie piep
rzu. Przypuszczano jednakże wów
czas, że krach ten ma tylko charakter 
lokalny. Nadzieje zawiodły i załamanie 
się cen pieprzu wywarło wpływ na in
ne artykuły. Nastąpił kolejno krach na 
rynku szelaku, a późnie] i cyny. Osta
tecznym rezultatem tych wstrząsów 
jest załamanie się kursu funta. 

Zapanowała panika, wszelkie nawet 
najbardziej fantastyczne pogłoski znaj
dują wiarę- Oczywiście, że w takiej 
atmosferze trudno mówić o jakichś kon
kretnych środkach zaradczych. Burza, 
która rozpętała się około zdetronizowa
nego „króla pieprzu", Garabed Bishir-
giana, przybiera z każdym dniem na si 
le, gdyż jak się okazuje, upadek jego 
wciąga coraz to nowe ofiary. Ormia
nin miał wielu wspólników, którzy dzia 
łali z ukrycia. Na City gruchnęła wieść 
że prezes Midland Bank, p. Reginald 
Mc. Kenna posiada poważny pakiet n!c-
cyj domu towarowego James & Shake-

ty, podniesione przeciw drugiemu moca Howesonem, była silnie 
zainteresowań* 

rzowi City sir Cunlife - Owen. Na tem| na rynku pieprzu. k 

nie kończy się łańcuch obwinionych, Paj Zagranicą odezwały się głosy, WjK 
dają bowiem ciężkie zarzuty pod adre-j żujące na podobieństwo między 
sem Międzynarodowego Komitetu Cy
nowego. 

W tej chwili opinja publiczna nie zaj 
muje się tern, czy restrykcyjna polityka 
kartelu cynowego była uzasadniona 
względami natury gospodarczej, ale ca« 
ła jej uWaga skierowana jest na tajem
niczą postać członka prezydjum między 
narodowego kartelu cynowego — Johna 
Howesona. Postać bezsprzecznie cie
kawa. Rodowity Niemiec (nazywał się-
kiedyś Ernsthausen), który w Kalkucie 
pracował w branży jutowej. Dochodzi 
do wielkiego majątku i w przededniu 
kryzysu na rynku jutowym likwiduje 
swoje wszystkie interesy w tej branży, 
przerzucając się na odcinek cynowy-
Howeson liczy obecnie zaledwie 40 lat, 
jest generalnym dyrektorem jednego f z 
największych angielskich koncernów cy 
ny „Anglo - Orięntal Tin Corporation". 
W międzynarodowym kartelu, gdzie ma 
być główną sprężyną, jest oficjalnym przedstawicielem Nigerji. 

speare, a więc tej firmy, która została" Pewien poseł liberalny oskarża Ho-
przez koncern Garabed Bishirgiana ku-iwesona, że koncern Anglo - Oriental 
piona i pierwsza padła ofiarą spekulacyj zakupił za pośrednictwem jednego z afi-
„króla pieprzu". Stwierdzenie tego fak ljowanych towarzystw 355 tonn pieprzu 
tu zachwiało momentalnie potężną pozy oraz, że firma Jayandee Ltd., która po-
cją Mc. Kenna w City. Te same zarzu-' zostaje w bardzo bliskich stosunkach z 

Czarna lista niesolidnych dłużników 
Kupcy przędzy postanowili nie sprzedawać towaru odbior

com, którzy nie mają uregulowanych zobowiązań 
(j) W handlu przędzą bawełnianą 

jak zresztą również i w innvch dzia
łach handlu włókienniczego miały miej 
sce bardzo często wypadki typowe 
zresztą dla naszych nieuregulowanych 
stosunków, iż nabywca towaru, mając 
do uregulowania pewne zobowiązania 
wobec kupca, a nie chcąc czv też nie 
mogąc się z nich wywiązać, nawiązy
wał kontakt I dokonywał tranzakcyj z 
inną firmą, zaniedbując regulację swych 
starych zobowiązań. 

Aby przeciwdziałać tego rodzaju na 

ki pracy handlu, zrzeszeni kuocy-hur-
townicy branży przędzy bawełnianej 
powzięli podobno uchwałę, na mocy 
której wszyscy zrzeszeni kupcy zobo
wiązali się zawiadamiać prezydium or
ganizacji o wszystkich wypadkach nie 
uregulowania przez odbiorców swych 
zobowiązań. Zobowiązano sie dalej nie 
sprzedawać przędzy tym firmom, które 
posiadają nieuregulowane zobowiązania 
wobec Jednego z hurtowników, aby w 
ten sposób zmusić niesolidnego dłużni
ka do likwidacji przedewszystklem da-

Stawiskiego a wypadkami w City. N>* 
ufność poszła tak dalece, że rozpo#* 
się gorączkowa likwidacja zagrana 
nych kont w bankach angielskich, .y 
tych okolicznościach nastąpiły w y P ^ 
inne, które jednakże jeszcze bardziej 
głębiają kryzys. Wyniki d o d a t k o w a 
wyborów parlamentarnych w 
tree, które dzięki rozłamowi między K 

serwatystami, przyniosły zwycięstw 
kandydatowi Labour Party, dały I!l«yka 
nał do nowych pogłosek. Oświadcz^.' 1 

że rząd narodowy stracił popularno- i 
masach 1 że Jego następcą będzie 

zauważyć naleci } 
i irhans fhani W " 

Labour Party, A 
12-ąd Labou. ° .ry 
r.lg City poj.^i.i.Ki i j c - . t \ m i . 

Preliminarze budżetowe na przjL. 
rok finansowy odebrały całkowicie 
dzieję na zmniejszenie podatku doc"°j 
wego oraz wskazują dobitnie, że r ^ „ 
odstąpił od ułożenia budżetu w my" v& 
czeń konserwatystów, Pozycję na y 
moc dla bezrobotnych zostały bo\Vi*. 
wydatnie zwiększone, a dalej wy""'U 
listów między Macdonaldem a L'Lt 
Georgem wskazuje, że rząd gotów K 
na większe wydatki, związane z p l a f l e 

robót publicznych. ,± 
Takie zmiany w nastawieniu 

-oWW 

W 

u"*16* do 

i fit. 
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•"'•Wyka 
Ik.' "glela 
Jvr,ków: K 
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Króle 
Ł°mencAt 

sklej polityki gospodarczej wyw 
pewne podniecenie w City nawet . 
dniach zupełnie spokojnych, nic * | 
dziwnego, że w okresie krachów 1 . t 

nych wstrząsów reakcja City Jest WT* 
nie silniejsza. 

role 
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| / Udział 
• T C ty* r o»oviąz 
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dużyciom zaufania i unormować warun • wnych zobowiązań. 

Plaga podrabianych towarów 
przenosi się już do przemysłu bawełnianego.—Artykuły, sta

nowiące specjalność firmy, są bez skrupułów fałszowane 
Plaga naśladownictwa towarowego 

w przemyśle włókienniczym jest bolącz 
ką, dobrze znaną i boleśnie odczuwaną 
na naszym terenie. Dotychczas była ona 
„specjalnością" głównie przemysłu weł
nianego, który najczęściej padał ofiarą 
konkurencji drobnych zakładów fabry
cznych, bez.skrupułu podrabiających w 
towarze lichszym i tańszym najnowsze 
wzory, wypuszczane przez przemysł 
większy. 

Ostatnio plaga ta coraz silniej daje 
się odczuwać również w branży baweł
nianej. Wypadek naśladowania towaru, 
stanowiącego specjalność firmy, miał 
niedawno miejsce z jedną z najpoważ

niejszych firm tej branży. Wyspecjalizo
wała się ona w produkcji pewnego arty
kułu włókienniczego, który udoskona
lany z roku na rok .cieszył się tak du
żym popytem na rynku łódzkim, iż fir
ma powyższa niemal wyłącznie poświę
cała się jego wyrobowi. Ostatnio jed
nak szereg drobnych producentów zdo
łał podrobić artykuł tei firmy, bijąc ją 
na rynku znacznie niższeml cenami. 

W związku z tern w sferach wielkie
go przemysłu mówi się coraz poważniej 
o konieczności przedsięwzięcia energicz
nej akcji, celem przeciwdziałania tego 
rodzaju konkurencji. 

G l c s M a pieniężno 
Warszawa, 13 marca-

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo -
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była niejednolita, przy obrotach naogól zmniej
szonych. Notowano: Amsterdam 359.30, Bruk
sela 123.80, Berlin 213.25 (—15), Gdańsk 173-15, 
Londyn 24.99 (—7), Medjolan 44-12 (—6), Nowy 
Jork 5-27,38, Nowy Jork-kabel 5.27,50 (+0.25), 
Paryż 34.98 (+1 /2) , Praga 22.16 ( + 1 ) , Sztok
holm 128.80 (—45), Zurych 172.13 (+3).W obror 
tach prywatnych: marka niemiecka 202.75 
(—75), szyling austriacki 99 (—26), korona 
czeska 21.91 (—1), frank francuski 35, frank 
szwajcarski 171.75, pengtt węgierskie 92.75, liry 
włoskie 43.50, funt angielski 25 (—6), dolar 
5.24,75, rubel zloty 4-55, dolar zloty 8.87,75, ru
bel srebrny 1.68, bilon 0.74. Bank Polski płacił 
za banknoty dolarowe 5-21. 

AKCJE. Dla akcyj tendencja była wybitnie 
mocna, zwłaszcza dla papierów metalurgicz
nych, przy obrotach zwiększonych. Notowano: 
Bank Polski 90.25^-90.50-90.25, Cukier 33.25-
33.50 (+50), Węgiel 13-75—14.10 (+35) , Ljlpo-
py 10.75-11.05 (+40) , Norblin 39.50 (+50) , 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych przeważała tendencja słabsza, 
przy obrotach ograniczonych. Notowano: 3 
proc. budowlana 47 ( + 10), 4 proc. dolarowa 
537.5, 5 proc- konwersyjna 68.75, 6 proc- dola 
rowa 79, 7 proc. stabilizacyjna 72.88 (—12), 
odcinki po 500 dolarów 73.25. po 100 dolarów 
— 76- Listy zastawne I obligacje banków państ 
wowych bez zmiany, 8 proc. listy Przemyślu 
Polskiego funtowe 88 (+25) , 4 i pól proc. ziem 
skie 54.25 (—25), drobne odcinki 54, 7 proc 
ziemskie dolarowe 51,50 (—50), 5 proc. War
szawy nowe 61.75—61-25 (—75). 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu gleldowem w Ło

dzi notowano) trnnzakcje: dolary — 5,24, 5 proc. 
L, Z. m. Łodzi za rok 1933 — 54ó0; poi. budo
wlana — sprzedaż 47.00 — kupno 46.50, dola-
rOwka 54.00—53.75, poż. inwestycyjna 111.50— 
U1-00, poi. stabilizacyjna 72.75—72.50, Bank 
!'olski 91.00—90-50, 5 proc. L. Z. m. Łodzi serja 
"-ta — 63.50- 63.25, 4 i pół proc. L. Z. m. Łodzi 
;8-00—57-/5. Tendencja mocniejsza. 

Z w y ż k a ceł 
na wyroby wełniane w Chin1 

Delegatura łódzka Państwowego 
stytutu Eksportowego otrzymała 
domość, że w Chinach ma być wpr°lj< 
dzona nowa taryfa celna, na mocy 
rej mają ulec zwyżce stawki celuj'o 
tkaniny i materjały wełniane, arty" 
luksusowe I Inne, 

Według otrzymanych wiadofl 1^; 
chińskie ministerstwo finansów, l^ei 
na celu ochronę wytwórczości kraik i 
odnośny wniosek zmiany taryfy c ,10 
Już opracowało i ma przedstawić 
zatwierdzenia ciałom ustawodaW-w 

Pożyczka japońska 
dla Brazylii f 

Do Rio de Janeiro przybyła 5P' 
cja Japońskiego koncernu Mitsui 
nalizowanla rozmów o budowę 1". • ff 
kich pleców, fabryki broni, fabry" '^ 
mochodów 1 samolotów oraz o des 
60 okrętów handlowych. . $ 

Tranzakcja ta sfinalizowana °*Jt 
drogą wypuszczenia na rynku J 
skim pożyczki dla Brazylji w y 
100 mlljonów dolarów oprocentowuj; 
na 5 proc. 1 amortyzowanej przez ' | i f 
drogą zakupywania na rynku D , r , a ' J J ' 
skim surowców potrzebnych di* 
ponji. 

Ustawy l rozporządzę!!! 
Wyszedł z „ druku Nr. 16 Dziennik* 

R. P„ w którym ogłoszone zostały 

P U , ą C * ROZPORZĄDZENIA MINISTRÓ* 
o charakterze gospodarczym: 

Skarbu z dnia 6 marca b-r,, 
fi 

SlcarDu z ania o marca w„ V 
zumieniu z ministrem Przemysłu ' my**' / 
sprawie zryczałtowania podaliku ^"!\:0t^* 

od obrotu dla drobnych p r z e d - " 
:,p 

fp°oz. 89); 
Komunikacji z dnia 1 marca br-. 

porozumieniu z ministrem Skarbu o 
funduszu zasobów przedsiębiorstwa 
Koleje Pansłwowe (poz. 90); 

Komunikacli r. dnia 1 marca br. 
porozumieniu z ministrem Skarbu, v

 c0y/"r 9 
nlu funduszu zaliczkowegq_ dla p ^ , ^ 

K 

" j 

" 1 / 
przedsiębiorstwa „Polskie Koleje 
(poz. 91); 

Przemysłu l Handlu i dnia 23 
obowiązku legalizacji. nowych, 
sprowadzanych z zagranicy, niektóryc 
parzędłl mierniczych przed przeznac* . 0f 
do sprzedaty lub oddaniem do użyt»u 
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Komunikat Nr. 5 
Kapitana Związkowego 

* dnia 13 marca 1935 r. 
do wiadomości, że Zarząd 4 N

P o d a i f się 
łu ' Postanowił zorganizować nieskoszaro-

obóz kondycyjny dla zawodników - kan
eli i ^° drużyny reprezentacyjnej Łodzi, w 
k»?a y t * 2 ° przygotowania do zawodów z 
W /"'kóz kondycyjny prowadzony będzie 
j wenera piłkarskiego p. Lajosa Czeislera. 
^ Treningi odbywać się będą raz w tygo-
. n» wyznaczonem boisku, 

to' ^o wymienionego powyżej obozu wyzna-
^in*'^P«iących zawodników: bramkarzy:— 
Wtiego (WKS) i Lassa (ŁTSG), obrońców: 
Polczyka (ŁTSG). Frankusa (UT 

beczenie dusznicy taiesi 

MI 

wotal3'DJ 
ia\vct . 

^ '^zyka (ŁTSG), Frank , Karasia-
J.[Ujiela (obaj ŁKS), Triebela (ŁTSG), po-

:ków: Kowalskiego, Chojnackiego i Pilca 
tfYscy UT), Lenarta i Przygońskiego (obaj 

W "1,, *i*<i I • Pegzę II (obaj ŁKS), Pome-
leŻV' f" n b luma (Makabi), napastników: Pałczew-

u'V'S*Uw Królewieckiego (ŁTSG), Świętoslawskie-
•> w > kumenceHtera (UT), Korporowicza (TUR), 

™Ja S o w i a l t a ' K r o l a (ŁKS), Lećmińekiego 
i 1^)^Owczarka, Ślązaka (SKS), Slolarskie-

L!' Udział wyznaczonych zawodników w tre-
Łpn jest obowiązkowy. Na treningi zawod-
Ł'°(>oviązanl są przynieść niezbędne utensy-

^Pontoye, z wyjątkiem koszulek 1 spodenek, 
? dostarczy każdorazowo gospodarz ŁZOPN. 
, Pierwszy trening odbędzie się w dniu 20 
j * 1935 * godz. 16-ej na boisku ŁKS. 

>C w celu) dokładniejszego omówienia spraw 
C ł.nVch z pbozem kondycyjnym wzywa się 
Jakich wyznaczonych zawodników oraz PP. 
(Janików SeStcyl p. n., do kitórych należą cl 
11, n'cy, na konferencję, która odbędzie się 
l'*»!u ŁOZPN (Piotrkowska 15) w dniu 18 
V1 ° «odz. 18-eŁ 
v' Nakłada się na kluby obowiązek powia
n i a o treści niniejszego komunikatu pp. 

Uników Sckcyj f zawodników. 

,̂ ecz Polska—Austrja 
odbyć się ma w Łodzi 

ak już donosiliśmy, meczu bokser
ko z Polską austrjacy nie chcą or-
'tować u siebie i zwrócili sie w tej 
Lwie do PZB. W związku z tem do-
ulemy się, że mecz Polska — Au-

w odbędzie się prawdopodobnie Hy 
1 PZB. rozpoczął Już w tej spra-

wstępne rokowania. i l ^ 

Mecz piłkarski 
ŁKS—Union Tourlng 

y nadchodzącą niedziele zostanie 
iSrany na boisku ŁKS-u Drzy Alei 

L;,° godz.115.30 towarzyski mecz pil 
iyjji ŁKS — Union-Tourinz. Obie dru 
\l wystąpią w silnych składach, 
S l C . Z e m w ŁKS-ie który grać będzie 
k ładzie ligowym wystąpi na środku 
^°cy Wełnie. 

Ir. d , e n y biletów na mecz wynoszą 80 
' a dorosłych i 49 gr. dla młodzieży. 

Wrócili na łono 
klubu macierzystego 
sie dowiadujemy, drużyna pił-

Wyją ŁKS-u uległa wzmocnieniu. 
% Powrócili do klubu znani piłkarze 
L.' ^oHenwerk i Wełnie. 

Słynny lekarz i uczony rosyjski prof. 
Pletniew ogłosił w prasie sowieckiej 
niezwykle interesujący artykuł o no
wych metodach leczenia bardzo ciężkiej 
i w wielu wypadkach śmiertelnej choro
by — dusznicy bolesnej „angina pecto-
rls". 

Pisze on, że dusznica bolesna stała 
się obecnie niepokojąco częstem zjawis
kiem. We wszystkich krajach Europy i 
Ameryki obserwuje się stały wzrost ilo
ści zachorowań i wypadków śmierci 
spowodu anginy pectorls. 

Dawniej uważano, że wpływ na roz
wój tej choroby mają wyłącznie naczy
nia krwionośne, karmiące serce, a mia
nowicie wapnienle tych naczyń. Obec
nie uczeni przyszli do przekonania, że 
wielką rolę odgrywa również narusze
nie systemu nerwowego. Tem samem 
musiały się zmienić środki lecznicze 
stosowane w walce z tą chorobą. 

Jeszcze w roku 1899 słynny uczony 
francuski Francois Frank zaczął głosić 
teorję_ icczenia_dusznJcj^bolesnej przy 

przy pomocy zabiegu chirurgicznego lub 
większych dawek spirytusu 

szą operację przeprowadził prof. Jone-
scu w Bukareszcie. W Rosji rozpoczęto 
leczyć dusznicę bolesną systemem ope
racyjnym we wszystkich klinikach Mo 
skwy i Leningradu. Mimo, iż pewien 
procent operacyj byt w swych skutkach 
znakomity, zdarzały się także wypadki 
nieszczęśliwe. I współczesna medycy-, 
na znów zaczęła czynić poszukiwania 
w innym kierunku. 

W klinikach Leningradu zastosowa
no obecnie chemiczny sposób leczenia 
tej choroby. Polega ona na działaniu 
mocnego spirytusu na włókna nerwowe 
idące do serca. Przy pomocy spirytusu 
zabija się te włókna i wstrzymuje się 
postęp choroby. » 

Skutki tego systemu leczenia są 
wspaniałe. Nie było jeszcze ani jednego 
śmiertelnego wypadku, mimo że dotych 
czas wyleczono tym sposobem kilkaset 
chorych. Wskazane jest więc, aby leka
rze innych krajów Europy zaintereso
wali się metodą leczenia, stosowaną w 
Leningradzie. teorię leczenia uuszmcy ouiesnej przy uenmgiauz ie . 
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r|owskl zwycięża w San Remo 
W l . drugim dniu międzynarodowego 
V ? ! u tennisowego w San Remo Tar 
|oirj.1 °dnióssł drugi sukces biiąc Man 

5:7 i 6:4. Hebda skreczował 
I Wttianna spowodu chore! nogi. 

jubileuszowy turniej 
\ \ i ^ a z J I pięciolecia sekcii bokser-
V d r , ! ^ k a Wima organizuje w Łodzi 

Gen. Gąslorowski w towarzystwie naczelnego wodza armjl fińskiej gen. 
Ostermana przechodzi przed frontem kompanii honorowe] przed odjazdem do 

Warszawy. 

Ma fali radiowe! 
„OD ZIELENI ROŚLIN DO CZERWIENI KRWI" 

.W dniu 14 marca (czwartek) o godz. 17.00 
nadany zostanie na wszystkie stacje polskie 
jeszcze jeden ciekawy reportaż z Zakładu 
Chem)i Lekarskie) U. J. Reportaż, który prze
prowadzi dr, Bolesław Skarżyński, przedstawi 
w ogólnych zarysach najważniejsze etapy roz
woju badań nad barwikiem roślin 1 barwikiem 
krwi, ze szczególnem uwzględnieniem odkryć i 
pracy uczonych polskich, 

Radiosłuchacze dzięki temu reportażowi 

polowie kwietnia turniej bok 
' W • 
bokserzy polscy Sil k t ^ y m mają wziąć udział czo 

EPOPEA CZYNU POLSKIEGO NA FILMIE. 
Pierwszy raz może shjgmił reżyser filmowy 

nie po legendę i sztuczne odtwarzanie zdaizeń 
dziełowych, ale po dokument autentyczny. Ry
szard Ordyńskl widział w swojej karjerze re
żysera filmowego niejeden metr taśmy bardzo 
wartościowej, który spłowiał i wykruszył się 
1 przepadł na wiek! — I my widzieliśmy setki 
fotografii, ulotek historycznych, pism, które 

] zżółkły w szufladach 1 albumach, lub leżały nie
dostępne dla szarego człowieka w gablotkach 

! muzealnych. I oto te rzeczy ożywił rei. Ordyń-
ski w filmie historycznym p. t. „SZTANDAR 
WOLNOŚCI". Pierwszy raz oglądać będziemy 
tak dobrze nam znane dzieje Polski ostatnich 
trzydziestu lat — w autentycznych zdjęciach 
filmowych 1 fotograficznych. Cała bohaterska 
Polska stanie przed oczami widza i przemówi 
językiem prawdy historycznej. — Premjera 
„Sztandaru Wolności" odbędzie się w najbllz-

i szym czasie w klnie „EUROPA". 

będa się mogli zorientować w sposobach ptrzy 
mywania surowca roślinnego, w przeróbkach 
krwi, badaniach spektroskopowych i ekspery
mentach, dokonywanych na zwierzętach. 

KONCERT MUZYKI WĘGIERSKIEJ. 
Współczesna muzyka węgierska, która co

raz bardziej oswabadza się z nadmiernego wpły
wu, jaki wywierała na nią muzyka obca, rozwi
ja się coraz bogacte), zajmuląc przodujące sta
nowisko w całe) Europie. W koncercie radjo-
wym ż dnia 14 marca, godz. 21,00 usłyszą radio
słuchacze poza dawnymi mistrzami węgierskimi 
Lisztem I Berliozem dwa utwory orkiestrowe— 
„Balladę" i „Taniec chłopów wećiprskich" Beli 
Bartoka, świetnego badacza pieśni ludowej oraz 
twórcy oryginalnego stylu i zdumiewającej śmia
łości techniki kwartetów smyczkowych, sonat 
skrzypcowych, kompozycyj symfonicznych i t. d. 
Wykonawcami koncertu będą: orkiestra symfo
niczna P. R. pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga 
i znakomita pianistka Janina Familier-Hepne-

LAUREAT KONK. IM. WIENIAWSKIEGO 
W FILHARMONJI. 

Odbywający si^ obecnie w Warszawie kon
kurs skrzypków im. Henryka Wieniawskiego 
budzi zainteresowanie nietylko calcl Polski, ale 
całego świata. Jak się dowiadujemy, pierwszy 
laureat tego konkursu już w nadchodzący 
czwartek, dnia 21 marca o godz. 8.30 wiecz. 
koncertować będzie w sali Filharmonii. 

Wyróżnieni lodziatfe 
W Warszawie odbyło się otwarcie ko 

pert z nazwiskami autorów prac, nagro 
dzonych na konkursie architektonicznym 
na plan regulacji i rozbudowy Wielkich 
Katowic. 

Nadesłano 30 prac, z których 7 zosta 
ło wyróżnionych. Pierwszą nagrodę u-
zyskali arch. J. Graef i J. Reński z Kato 
wic i Poznania. Wyróżnione zostały i 
zakupione z dalszych prac_ projekty inż. 
A. Albrechta i J. Berlinera' i praca inż. 
Zacharzewskich z Łodzi. 

DWIE NAJBLIŻSZE IMPREZY 
. „ORBISU". 

Dnia 19 bm. organizuje biuro „Or
bis" indywidualne wyjazdy do War
szawy — w •/: iązku z Imieninami Mar
szałka Piłsudskiego, które w dniu tym 
obchodzone są w stolicy bardzo uro
czyście. 

Chcąc wziąć udział w Targach Pra
skich, Biuro „Orbis" wyrabia ulgowe 
paszporty do Czechosłowacji. Równo
cześnie przyjmuje zapisy na udział w 
wycieczce wiosennej, obejmującej tra
sę Hiszpania — Rivlera — Marokkp (od 
dnia 5 do 29 kwietnia) oraz sprzedaje 
bilety na wycieczkę do Ziemi Świętej, 
Grecji i Turcji. 

Wszelkich bliższych Informacyj u-
dziela i zaiplsy przyjmuje Polskie Biuro 
Podróży „Orbis", Piotrkowska 18 i 
Piotrkowska 67. 

Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA TEOZO-
FICZNEGO. 

Z Inicjatywy Łódzkiego oddziału P. T. T. w 
piątek, dn. 15 marca 1935 .r. o godz. 8.15 wiecz. 
w sali „Łódzkiego Męskiego Stowarzyszenia 
Śpiewaczego" (przy ul. Piotrkowskiej nr. 243) 
p. Fr. A. Prengel — prezes Polskiego Tow. 
Astrologicznego wygłosi odczyt na temat: 
„Astrologia przesądem czy nauką". 

Z DZIAŁALNOŚCI TOW. „ESPERANTO". 
Łódzskle Esperanokie Towarzystwo, Lodzą 

Esperanto Societo, ul. Trauguta Nr. 8, zorgani
zowało kurs elementarny języka Esperanto. 

Informacyj udziela i zapisy przyjmuje Sekre
tariat Łódzkiego Esperanckiego Towarzystwa 
Traugutta 8, w (poniedziałki, środy i czwartki od 
godz, 9—10 wieczorem. 

NOWE CZASOPISMO DLA MŁODZIEŻY. 
P. K. O, rozpoczęła w roku bieżącym wyda

wanie pisma nowego typu, przeznaczonego dla 
młodzieży szkół średnich i powszechnych, 

Pismo dostępne jest dla wszystkich dzieci w 
Polsce, gdyż prenumerata jego wynosi zaledwie 
1 złoty rocznie. To też „Młody Obywatel" do
ciera już dziś do najdalszych zakątków laaju. 

Kilka tvslęcy podziękowań napłynęło do 
PKO za jej nową pożyteczną inicjatywę. Adres 
Redakcji „Młodego Obywatela" Warszawa, ul. 
Jasna 9 — P. K. O. 

NASZE PRZYPUSZCZENIA OKAZAŁY SIE 
SŁUSZNE. 

Niedawno pisaliśmy o ukazaniu się nowego 
odbiornika „LUXOR" konstrukcji Krajowego 
Towrzystwa „Telefunken". Ten odbiornik jest 
wyjątkowo precyzyjnie skonstruowany jego 
ulepszenia w postaci wprowadzenia dotąd w 
Polsce nie używanych cewek 0 żelaznym rdze
niu, platynowych kontaktów itp. dał nam przy 
stosunkowo niskie] cenie odbiornik wysokiej 
klasy. 

Dziś firma Telefunken nie Jest w możności 
nadążyć produkcji tego odbiornika, a składy 
radjowe sprzedają Lu*ory wg. znajdującego się 
u nich modelu — zastrzegając sobie dostawę 
po kilku dniach według kolejności zamówień. 

POMARAŃCZE. 
Nareszcie zjawiły się u nas tanie (pomarań

cze. Dlatego nie od rzeczy będzie zwrócić uwa
gę na doskonały przepis, jak przyrządzić smacz
ny, a nie drogi tort pomarańczowy: 

Ubić 3 żółtka, dosypać 150 gr. cukru i do
brze utrzeć, dolewając jedna czwarta szklanki 
wody, poczem zwolna dodawać tartą skórkę cy
tryny, łyżkę stołową soku cytrynowego i 100 gr. 
mąki pszennej dobrze przesianej z domieszką 
proszku do pieczenia „Backin" D-ra Oetkera 
(pół paczki) oraz lOO gr. mączki ,,Guslin" D-ra 
Oetkera. Masę dobrze urobić i z dodatkiem 
piany z białek włożyć do wysmarowanej tłu
szczem tortownicy. Piec 20 do 30 minut na 
lekkim ogniu. Po wystudzeniu pokroić tort na 
trzy warstwy, zwilżyć sokiem pomarańczowym 
i przekładać kremem pomarańczowym, przyrzą
dzonym z proszku budyniowego, mleka i cukru, 
następnie oblać tort i znajdujące się na nim ka
wałki pomarańczy lukrem (150 gr. miałkiego cu
kru (pudru) i trochę soku pomarańczowego). 

^ W I E K O W Y 
KlNO-TEATR 

•SZTUKA" 
° I *ERNIKA 16a 

Telefon 140-72 

siś premjera! 

Najnowsza wiedeńska komedja muzyczna 

Wielka olimpjada humoru! 
Najwspanialsza kreacja 

(GRUSS UND KUSS VERONIKA) 

F R A N C I S Z K I G A M 
Początek w dni powszednie o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej. 
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Z g u b i o n o 
b r o s z k ę 

owalną na granatowej emalji z bry
lantem w środku. Uprasza się o zwrot 
zguby za S0Witem wynagrodzeniem. 
Wiadomość telef. 117-84 lub 241-54. 

DOKTOR 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5—9 pp., 
w niedziele I święta od 10—1. 

L E C Z N I C A 
chorób 

uszu, nosa i gardła 
ze stalcmi łóżkami 

Dr. Dr: A . W o ł y ń s k i 
I J. Im ich 

P i o t r k o w s k a 55 
f r . I p., tel . 174-74 

. Dr . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEUHCZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa. gardła i krtani 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

tel. 125-26 
przyjmuje _od__4 do « wlecz. 

DOSTAWA OFERTOWA 
gfl natychmiastowa dla Intendentury „Brygady 

I Pracy" na: gj^ 
3'000 kocy wełnianych 
3-000 sienników lutowych .</•< 
6,000 mtr. drelichu mundur- Khaki 

12.000 „ surówki prześcieradłowej j 
2.000 sztuk misek emaljow. 24 ctm- ' 
2.000 „ kubków „ 1/2 litrów. 

100 „ miednic „ (podać rozmiar) 
100 „ wiader blaszanych 

Dostawa płatna gotówka przy odbiorze ko- I 
misyjnym.Wadjuin gwarancyjne od całości do- |-|''• 
stawy zł. 500, częściowej zł. 300 na Konto Nr- I 
107 w K- K. O. powlatowem w Łodzi. Data ; 
otwarcia ofert w/g pisemnego powiadomienia, ly 
Termin składania ofert do dn. 18 bm w Admini- 1, 1 

stracji' „Republiki" sub. „Komenda Br. Pr.". £pi 
KOMENDANT BRYGADY PRACY. • 

Lódź, 14.111.35. r 

ZARZĄD STOWARZYSZENIA FABRYKANTÓW 
PRZEMYŚLU WŁÓKIENNICZEGO W LODZI, 

Zachodnia 68 
komunikuje P. T. członkom, że w niedzielę, 
dnia 24 marca 1935 roku o godz. 17-ej odbędzie 
się w lokalu własnym X M 
Doroczne Walne Zgromadzenie 

z następującym porządkiem dziennym: 
1) zagajenie i wybór prezydium, 
2) odczytanie protokulu poprzedniego walnego 

zgromadzenia 
3) odczytanie protokulu komisji .rewizyjnej 
4) sprawozdanie zarządu za rok 1934 
51 zatwierdzenie budżetu na rok 1935 
6) wybór nowego zarządu i komisyj rewizyjnej 
71 wolne wnioski. • 

Uwaga: W myśl artykułu 27 § statutu walne 
zgromadzenie jest ważne bezwzględnie na ilość 
obecnych członków. 

N N N M N H M M N M I N M M O O N M M M 

| 

I N O 

D o k f ó r 

Z. Henryk owski 
specjalista chorób 

wenerycznych, skórnych I płciowych 
Piotrkowska 8 6 tei. 143-63 
przyjmuje od 8—11 1 od 6—9 wlecz. 
w niedz. I święta od 9—12.30 popol 

li 
DR. MED. 

AKUSZER-GINEKOLOG 
Pomorska 7P tel. 127-

Przvimuie od 4—8-el 
Dr. MED. 

Niewiażski 
SpecJ. chor. wenerycznych! skórnych 

i seksualnych-

Andrzeja 5, tel. 159-40 
Przyjm. od 8—11 rano I od 5—9, 

w niedziele I święta 9—1. 

Dr. HALTRECHT 
Choroby skórne, weneryczne I mo 

czopłclowe 
PIOTRKOWSKA 10. T E L 245-21 
Przyjmuje od g. 8-ej do g. 11 rano, od 
1.30 do 2.30 popołudniu i od 5 do 9-ej 
wiecz. W niedziele i święta od 10 do 

1-ej w pol. 

I J E D Y N Y Z L O T Y M E D A L 
z kategorjl prezerwatyw otrzymała 

L - L . A 
G u m . . ? H Z 

na Międzynarodowej Wystawie Lekarsko-
Aptekarskiej w CL UJ (Rumunji) 

• m a 
Shirley Tempie 

sezścloletnia gwiazda filmowa 

OTRTI 

g Carola Lombard 
• Gary Cooper 

w fascynujący^ filmie 

5 TERAZ 
i i ZAWSZE s B 

N A D P R O G R A M r 
Aktualności filmowe Paramountu i P. A. T. 

Bilety wolnego wejścia nieważne. 

n u i i i u i i i i i i i i H l 
M a t k i ! 

Zapisujcie 
swe dzieci do 

„KROPLI MLEKA" 

DO WYNAJĘCIA duży słoneczny, po
kój umeblowany lub dwa z nlekrępu-
jącem wejściem i wszelkiemi wygo
dami. Zawadzka-36, m. 1, front. 

DR. MED. 

H. Gutsztadt 
AKUSZER-GINEKOLOG 

Zachodnia 62 
(Śródmiejska 14). tel. 12952 

, przyjmuje od 11—1 ; od 5—7-

Do akt Nr. Km 468/35 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 6-go Stefan Górski, zam. w 
Łodzi, ul. Dowborczyków 26 na zasa
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 28 marca 1935 r. o godz. 11—13 
w Łodzi przy ul Piłsudskiego Nr. 50 
odbędzie się publiczna licytacja ru
chomości a mianowicie: kredens dę 
bowy, pomocnik, zegar, regulator 
szafa dębowa z lustrem, jeden fotel i 
pięć krzeseł, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 535.—, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 11 marca 1935 r. 
Komornik: 

( - ) ST. GÓRSKI. 
Sprawa Z. Brasza, p-ko I. M. Szta 

Jerowi. 

Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi 
obwieszcza, iż na mocy art. 1 pkt. 8. art. 6-ą Rozporządzenia 

Prezydenta R. P. z dnia 24-X 1934 r. o zmianie ustawy z dnia 28.HI. 
1933 r. o ubezpieczeniu spolecznem (Dz. U- R. P. Nr. 95, poz. 855) 
— obowiązkowi ubezpieczenia na wypadek choroby I macierzyń
stwa nic podlegała pracownicy, których zarobek w okresie mleslęcz 
nym przekracza 725.— złotych , 

W związku z powyższem Ubezpieczalnia Społeczna w Lodzi 
skreśli z dniem 31 b. m. wymienionych pracowników, z ewidencji 
ubezpieczonych na wypadek choroby l od tej daty zaprzestanie po
bierania za nich składek na ubezpieczenie^chorobowc. 

Aby nie powodować zbędnych reklamacyj, w każdym wypad
ku zgłaszania do Ubczpleczalnj pracowników, zarabiających ponad 
725-— zł. miesięcznie, należy podać Ich zarobek w odpowiedniej rub
ryce formularza zgłoszeniowego. 

Składanie podarł o zwolnienie od obowiązków ubezpieczenia 
na wypadek choroby 1 macierzyństwa wyżej wymienionych osób— 
Jest zbędne ; dlatego podania w tych sprawach Ubizpieczalnia po
zostawi bez odpowiedzi. 

Równocześnie Ubezpieczalnia przypomina tym pracownikom, 
którzy od dnia 1 kwietnia nie podlegają przymusowemu ubezpieczę 
niu na wypadek choroby, lecz — zgodnie z wymogami art-10 u-
stawy o ubezpieczeniu spolecznem — posiadają warunki do konty
nuowania tego ubezpieczenia, że — w terminie do dnia 21. kwietnia 

r. b. — mogą zgłosić gotowość niezwłocznego rozpoczęcia kon
tynuowania ubezpieczenia na wypadek choroby. 

Ubezpieczeni, którzy w terminie do 21. Kwietnia r. b. nie 
zgłoszą gotowości kontynuowania swego ubezpieczenia — prawo to 
stracą, a wówczas będą mogli być przyjęci tylko w charakterze do
browolnie ubezpieczonych z art. 12. powołanej ustawy. W tym jed
nak wypadku do ubezieczenia dobrowolnego będą mogły przystąpić 
jedynie osoby, które nie przekroczyły 45 roku iycia i poddadzą się 
badaniu lekarskiemu celem określenia stanu ich zdrowia. 

Łódź, w marcu 1935 r. 
UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W LODZI 

FRONTOWY słoneczny pokój od za
raz do oddania małżeństwo niewyklu-

Iczone, Południowa 4. front lii p. m. 10 
SKLEP w najruchliwszym punkcie ul 
Piotrkowskiej (róg ul. Narutowicza) 
do odstąpienia. Wiadomość: tel. Nr. 
243-30 
DO WYNAJĘCIA od zaraz — 2 poko
je z kuchnią z wszelkiemi wygodami 
na parterze, wiadomość U dozorcy ul-
Wólczańska 4L 17 

POSZUKUJE się lokalu 2 pokoje, kuch 
nia, przedpokój w centrum miasta. — 
Oferty z ceną 1 warunkami do adm. 
Republiki sub „Centrum". _14 

C c w y z n i i o n e 
C e n t r a l n a l e c z n i c a z ę b ó w 
Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a Nr. 164, t e l . 127 .83 

Czynna od g. 8 r. do 8 wiecz. 
Własne laborator. zębów sztucznych. Stomatolog — specjalista chi 
rurgji l jamy ustnej ordynuje za opłatą lecznicową. Rentgen. 

CENTRUM. Pokój umeblowany z od-
dzielnem niekrępującem wejściem do 
oddania. Piotrkowska 62, front II P-I 
m. 8 

ORYGINALNE PROSZKI 
MIORE NONĘ RVOSIN" 
R.M.5.W. n:\i99 
ZNAM P A O R . I (ijf «] 

x kogutkiem/JU 
S A ^ B O B K I E M 

KOJĄCYM BOLE 
LASTOŁOWANLŁ : 

BÓLE GŁOWY 
MIGRENA, NEWRALOJA 
ry<iidiriJ : i t i5 i 

F T A W O W E . K O S T N E I T.P.' 

ZADAJCIE O R Y G M A I R W H P N O I Z K Ó W 

« » . « B A KOGUTEK 
S P R | Z £ > D A J Ą A P T E K 

Kupno I sprzedaż 

OGŁOSZENIE. 
Zarząd Miejski w Łodzi podaje «•• 

wiadomości osobom, reflektującym £ 
kupno części zamiennych do samce" 
du marki Ford model T, że moM*'; 
żyć oferty w Wydziale Gosposi 
czym, ul. Zawadzka Nr. 11, pokój n* 
30, I I I piętro. i 

Bliższych informacyj . zaslffs 
można w Taborze Miejskim, w"' 
l Maja Nr. 124a. 

Łódź, dn. 13 marca 1935 r. 
ZARZĄD MIEJSKI wJ*OW 

A G E N T 
na fixum i prowizję poszukiwań?'t. 
Oferty sub. „A.Z. 100" do biura'" 
sa, Piotrkowska 50. 

LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 10-1 I od 6—8 

P i o t r k o w s k a 
teleff, 121-23 J 

P o K ó j 
u m e b l o w a ł ^ 

słoneczny, może być z część. l l t r ?

( 

niem, Nawrot 2, I I I brama, fr01"1 

DIĘTRO. m. 31, telefon 124-03. 

Posady 

MAMKA ze świeżym pokarmem srj5, 
zajęcia- Wiadomość Żydowska P"' 
Krochmalnik. 
POTRZEBNE szwaczki 
krzyżykowej 
maszyny 
Narutowicza 57. 

NE szwaczki do rn*5P 
rej „eyto-cak" I hafcia'11^ 
Adlera. Fabryka tryk01" 

BUCHALTER - bllanslsta, który V 
szy czas zakupywał towary o" 
ważnego Domu Towarowego ij* 
morzu i mający obszerną znaw 
w sferach handlowo-przemyslj* 
przyjmie iakąkolwiek pracę za 
skromnem wynagrodzeniem, 
sub. „Skromny" do Admin. ReP1 

FRYZJER i manikurzystka V°rj 
wani natychmiast Zakład frywH 
Piotrkowska 30. _ _ M 
DO REKLAMOWANIA, wyjP 
agenci zlaszać się dziś, jutro, r"* 
4—7, Żeromskiego 99/15. ^S/i 
FRYZJER damski specjalista ora?,$<r 
nikurzystka potrzebni do noW" 
rzonego zakładu, Wolborska 37><̂ i 
AGENCI ustosunkowani w biura^ 
domokrążcy poszukiwani, Oferty 
„Energiczni". 
BlURALISTA może się zgłosić 
ta „Bristol", Zakątna 40, xW 
pożądane. 

Rozmaite 

TANIO sprzedam 2 łóżka żelazne me
blowe ze sprężynowemi materacami 
w dobrym stanie. 11-go Listopada 20, 
m. 57 od 9—12. 

A" 
I Lokale 

ZL. 170 kwartalnie 2 pokoje z kuch 
nią z wygodami zł. 240 kwartalnie 3 
pokoje z kuchnią z wygodami, lokale 
poleca: „Zenit", Piotrkowska nr. 82, 
tel. 260-25. 

ELEGANCKI dwubkienny umeblowa
ny pokój przy ul. Moniuszki do wy> 
najęcia dla pana. Sienkiewjcza nr. 23, 
m. 14. 

2 POKOJE słoneczne na I piętrze 
(wejście z klatki schodowej) na Placu 
Dąbrowskiego tuż obok Sądu Okręgo
wego nadające się dla adwokata, leka 
rza lub rejenta natychmiast do wyna 
jęcia. Wiadomość telef. 130-63. 

PLAC w centrum Łodzi o powierzchni 
około 1000 m' z własną studnią, tanio 
do sprzedania. Oferty pod „Okazja" 
do „Par", Katowice. 
DO SPRZEDANIA pół placu i dom 
murowany jednopiętrowy nowy, Choj-
ny, ul. Grzybowa Nr. 8, strona lewa. 
RADlOVOX do sieci z 3 lampami zł. 
150, z 4 lampami zł. 200, na raty. Od
biór całej Europy. Baterie (120 w.) 
zł. 11.50. Piotrkowska 79 w podwórzu 
MASZYNY do pisania i liczenia- (kup
no 1 sprzedaż), przybory i wykonywa 
nie reperacyj solidnie i tanio. Adolf 
Goldberg, Piotrkowska 91, tel. 137-54 

PIES niemiecki wyżel, biały 
zowe łaty, kulawy zaginął, ^ . j o ^ 
znalazca zechce zawiadomić 1 

stopada 67, teł. 203-04. 

WAGA lekarska na przeciąg: £53, ̂  
poszukiwana. Dzwonić tel- 1 U ° y 
2—4. O 
JASNOWIDZĄCA Mira prz^ds 
Łodzi na czas krótki. Przepój' | e ) , > 
wym systemem z kuli na j" a 1 ' 
Sienkiewicza Nr. 67, m. 28 

^ N a u k a ^ ^ y c h o w a ^ 

ANGIELSKIEGO konwersacji > ^ 
tury udziela rutynowany ny r 0nt. J 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. » u

p o& 
dziennie zastać od godz._j^S-^j > 

JEŻYKÓW ANGIELSKlEG 0 ,

u d 2 !iel^ 
CUSKIEGO — gruntownie "-rfWł, 
gramatyka, literatura, k o n * " " , ^ 
handlowa korespondencja. T e l ' > 
g. 10—1? rano. 3—4 po P g j ^ - p 

UDZIELAM lekcji (korepetycj /r^ 
trotechniki, matematyki i Je" 
mieckiego (w zakresie małej 1

4 0 ) 
Piotrkowska 103. m. 37. Z*st 

10—11 R. i 8—9 w. 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-24. 
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PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika" i „EJC-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli się na-
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm." Zaręczynowe I zaślubl-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł.. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne . reklamacje będą .uwzględnia"6' 
o ile wniesione będą najpóźniej w cia* 
tygodnia od ukazania się plerwsz". 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazan 
slę drugiego z rzędu ogłoszenia t«' . . i r C 

mej treści co pierwsze. — Omyłki. *<" 
zasadniczo nie zmieniają treści ogloŝ  
nia nie upoważniają do żądania z*r 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia, 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław SmólskL — Redaktor' odp. Wacław Smólskl. Druk „Republiki" w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 
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